
JAN MIESZCZAN O WSKI
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo - Handlowg w Gdyni rzeczoznawca 
wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca

G  D Y  N  I A  —  ul. Jana z Kolna -  Telefon: Biuro 1343 'i prywatny 1380

Feliks Guziewicz
Z a p r z y s ię ż o n y  p rz e z  Izb ę  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w ą  w  G d y n i r z e c z o z n a w c a  
w a g i ,  m ia ry  i ilości to w a ró w , Z a p r z y s ię ż o n y  p ró b o b io rc a

GDYNIA — Tel. 10-25

Wody kwiatowe, perfumy, pasty do zębów, szczoteczki do zę- 

bów, wody do ust, kremy, pudry, kredki do ust, ołówki do brwi 

i wszelkie artykuły toaletowe należy kupować jedynie w spe- 

cjalnym składzie firmy

„PERFUMERJA H IG JEN A"
T A D .  K A Z .  S U W A L I Ń S K I

G D Y N I A — ul. Świętojańska 18

tam bowiem znajduje się wielki wybór towarów, a ceny bardzo umiarkowane.

Pacoszyński  M ichał
p r z y s i ę g ł y  r e w i z o r  k s i ą g  h and lo w ych  na obwód  Izby P r z e m y s ł .  —  
H a nd low e j  w  Gdyni,  -  b ie g ły  s ą d o w y  w s p r a w a c h  h and lo w ych  i 
s p r a w a c h  k s i ę g o w o ś c i  s p ó ł e k  akcy jnych  o r a z  instytucy j bankowych.

C A c c o untant —  E x p e r t - C o m p t a b le  —  beeid. B O c h e r - R e y i s o r )

B iu ro  b u c h a l t e r y jn o - re w iz y jn e  i o rg a n iz a c y jn e
w  G  D  Y  N  I — ul. Antoniego Abraham a 9 — Telefon N r. 12 94

O rg an iza c ja  k s ię g o w o śc i  w p rze d s ię b io r s tw a ch  w sz e lk ie go  rodzaju  
N a d z ó r  nad k s ię g o w o śc ią

S p o r z ą d z a n i e  i a n a l i z a  b i lan sów  
P o t w i e r d z a n i e  b i lan sów

O p r a c o w y w a n i e  sp raw o zd a ń  ro c zn y c h
R e o r g a n i z a c j a i  ra c jona l izac ja  k s ię g o w o śc i  

P r o w a d z e n i e  k s ią g  w abo n a m e n c ie

S p r a w y  p o d a t k o w e .  Księgowość przebitkowa i maszynowa. Prospekty bezpłatnie
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t
Dnia 12 maja o godz. 2 Q 4 5  zasnął w Panu

JÓZEF PIŁSUDSKI
PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI

Żałobna odezwa Prezesów Izb PrzemysŁ-Handlowych
„ M arsza łek  J ó z e f  P iłsu d sk i o d sz e d ł od  nas.
A  od ch od ząc, p rzek a zu je  d a lszą  b u d o w ę  s tw o r z o n e g o  p rzez  s ie b ie  P ań ­

s tw a  P o lsk ie g o  ca łem u  N arodow i.
P o m n i, ż e  sam orząd  gosp od arczy  s ta ł  s ię  b u d o w y  te j  is to tn y m  sk ła d n ik ie m  

w ie r n i o ręd z iu  P ana  P re zy d en ta  R zp lite j i w  zrozu m ien iu  o d p o w ied z ia ln o śc i 
p rzed  p r z y sz łe m i p o k o len ia m i, ja k a  spada na k a żd eg o  o b y w a te la  w  ch w ili zg o n u  
B u d o w n iczeg o  P a ń stw a  P o lsk ie g o , u ro czy śc ie  ś lu b u jem y , ż e  w y tę ż y m y  w sz y s tk ie  
s i ły  w  pracy n a sze j , aby s ta ć  s ię  g o d n y m i o trzy m a n eg o  z J e g o  o fia rn eg o  ży c ia  
d z ie d z ic tw a .

W te j  d o n io s łe j  ch w ili d z ie jo w e j w zy w a m y  r e p r e z e n to w a n e  p rzez  n as s fe r y  
g o sp o d a r cze  do w y tr w a łe j , a sp o k o jn ej pracy .

N iech aj je j w ie c z n ie  p rzy św ieca  n ie z a ta r ty  obraz M arszałka J ó z e fa  P iłsud~  
sk ie g o , W sk rzesic ie la  P a ń stw a  P o lsk ie g o  — J e g o  cn ó t i o fiar  d la  O drodzone!  
O jczy zn y 44.

Prezesi Izb Przemysłowo-Handlowych
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Uroczyste Zebranie Żałobne Prezesów Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Prezesi Izb Przemysłowo - Handlowych 
w w yniku odbytego w dniu 14 m aja Uroczy­
stego Zebrania Żałobnego ku uczczeniu pamię­
ci śp. M arszałka Piłsudskiego wystosowali na­
stępujące depesze do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Pani Marszałkowej A leksandry 
Piłsudskiej, Prezesa Rady Ministrów i Mini­
stra Przemysłu i Handlu:

„Prof. Ignacy Mościcki, Prezydent 
Rzeczypospolitej, W arszawa — Zamek. 
Zebrani na uroczystem posiedzeniu ża- 
łobnem Prezesi wszystkich ! zl) Przem y­
słowo - Handlowych składają na ręce 
Pana Prezydenta hołd pamięci Wielkie­
go Budowniczego Odrodzonego Państwa 
Polskiego oraz dają w yraz najgłębszej 
żałobie, jaka  okryw a cały przem ysł i han­
del Polski. Świadomi historycznej odpo­
wiedzialności pragniemy, Panie Prezy­
dencie, współdziałać całym naszym w y­
siłkiem w pracy nad dalszą budową na­
szej Ojczyzny. Prezesi Izb Przemysłowo- 
Handlowych".

☆
„Pani A leksandra Piłsudska, W ar­

szawa — Belweder. W dniach żałoby n a­
rodowej po stracie Wielkiego Wskrzesi­
ciela i Budowniczego Państwa Polskiego 
łączym y się z Czcigodną Panią w pow­
szechnym wielkim bólu i składam y Jej 
w yrazy najgłębszej czci. Prezesi Izb 
Przemysłowo Handlowych".

„Prezes Rady Ministrów W alery Sła­
wek — W arszawa. Prezesi wszystkich 
Izb Przemysłowo - Handlowych, zebrani 
na uroczystem posiedzeniu żałobnem, 
składają na ręce Pana Premiera hołd p a­
mięci Pierwszego M arszałka Polski, 
Twórcy Państw a i Przewodnika Narodu, 
którego ideały i czyny pozostają niezłom­
nym drogowskazem dla każdego Polaka.

W tej ciężkiej dla Państw a i Narodu Stanisł

chwili pragniemy', pod światłem i pą-j 
trjotycznem kierownictwem Rządu Pa­
na Prem jera, mocno stać na straży dal­
szego' niezamąconego -rozwoju życia gos­
podarczego naszej Ojczyzny. Prezesi 
Izb Przemysłowo - Handlowych".

„Minister Przem ysłu i H andlu H en­
ryk  F loyar - Rajchman — Warszawa. 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
R. P„ zgromadzony na uroczystem po­
siedzeniu Prezesów Izb, w zrozumieniu 
konieczności zachowania pełnej powagi 
i spokoju w tragicznej chwili zgonu 
Wielkiego Budowniczego Polski, w yraża 
niezłomną wolę wytężenia wszelkich sił 
na polu pracy gospodarczej, aby wzmac­
niać i utrw alać fundam enty Państwa 
Polskiego. Prezesi Izb Przemysłowo- 
Handlowych".

W dalszym ciągu zebrania ustalono for­
my udziału Izb Przemysłowo - H andlowych 
w żałobie narodowej. Uchwalono, iż przedsta­
wiciele wszystkich Izb Przemysłowo - H an­
dlowych wezmą udział w uroczystościach po­
grzebowych w W arszawie i Krakowie.

Ustalone-, iż urzędnicy Biur izb wezmą 
udział w żałobie narodowej w formie p rzyję­
tej przez urzędników instytucyj państw o­
wych. Ponadto uchwalono, iż wszystkie Izby 
Przemysłowo - Handlowe odbędą w najbliż­
szym czasie Nadzwyczajne Plenarne Zebrania 
poświęcone uczczeniu pamięci śp. M arszalka 
Józefa Piłsudskiego.

Po zakończeniu zebrania Prezesi Izb 
udali się osobiście do Pana Ministra Przem y­
słu i Handlu celem złożenia Mu kondolencyj, 
oraz wpisali się do księgi kondolencyjnej w 
Pałacu Belwederskim.

Izbę naszą podczas tych uroczystych; 
m anifestacyj żałoby reprezentował Prezes p.

aw . or.

Hołd żałobny śp. Marszałkowi Piłsudskiemu 
ze strony sfer gosgodarczych Okręgu Izby

W dniu 15 bm. Prezes Izby p. Stanisław 
Tor rozesłał do Wiceprezesów i Radców Izby 
oraz Prezesów organizacyj gospodarczych w 
-okręgu Izby pismo treści następującej:

..W żałobnym hołdzie, jaki Polska 
składa pamięci swojego Wskrzesiciela, 
śp. Marszałka Piłsudskiego łączą się

wszystkie w arstw y społeczne w serdecz­
nym bólu.

Sfery gospodarcze, reprezentowane 
przez Prezesów Izb Przemysłowo - H an­
dlowych. na posiedzeniu, które odbyło 
się dnia 14 bm. w Warszawie, postano-1 
wiły w sposób uroczysty zamanifestować



swój szczery udział w ogólnej żałobie 
narodowej. W tym  celu zwołują wszyst­
kie Izby w najkrótszym  czasie nadzw y­
czajne plenarne zebrania.

Ze względu na wyznaczenie zebra­
nia plenarnego naszej Izby na dzień 23 
bm., nastąpi uczczenie pamięci Wielkie­
go Zmarłego na temże zebraniu.

Byłoby godnem tragicznej chwili, 
jaką  Polska przeżywa, aby Wielce Sza­
nowny Pan Radca zechciał na terenie 
swej bezpośredniej działalności i w pły­
wów powziąć inicjatywę w zorganizowa­
niu m anifestacyj żałobnych w postaci 
przem ówień do pracowników przedsię­
biorstw  o wiekopomnych pracach śp. 
M arszałka i jego ofiarnem życiu, złożo- 
nem na ołtarzu wolności Narodu i potęgi

Państwa, z równoczesnem wezwaniem 
słuchaczy do skupienia się w jednom inu­
towej ciszy".

Wobec zgonu Pierwszego Marszałka Pol­
ski śp. Józefa Piłsudskiego Związek F abry ­
kantów  wysłał w dniu 13 m aja do Panów 
Wojewodów Poznańskiego, Pomorskiego, oraz 
do Pana Starosty w Bydgoszczy telegramy 
następującej treści:

„Do głębi dotknięci zgonem Pierw ­
szego M arszałka Polski śp. Józefa Pił­
sudskiego, Pierwszego O byw atela i Wo­
dza Narodu, składam y w imieniu Związ­
ku Fabrykantów  w Bydgoszczy w yrazy 
niewysłowionego bólu i żalu“.
( — )  D r .  K a s p e r o m i c z ,  ( — )  P a l i c k i ,

prezes dyrektor

Wystawianie t. zw. czystych konosamentów 
wzamian za rewersy

W rozdziale XXVIII kodeksu karnego w y­
mienione są przestępstwa przeciw dokumen­
tom. R ozpatru jąc je  ko le jno  widzimy, że in­
teresujące nas stany faktyczne nie mogą się 
mieścić ani w ram ach art. 187 (fałszowanie do­
kumentów), albowiem kapitan nie podrabia ani 
nie p rzerab ia  konosam entu — ani !W granicach 
karalności artyku łów  następnych. Dopiero 
w art. 192 k. k. znajdujem y określenie prze­
stępstw a poświadczenia n iepraw dy — anogące 
nas interesow ać z punk tu  w idzenia naszego 
zagadnienia.

Art. 192 brzm i:
§ 1. Osoba publicznego zaufania, ja - 
koteż lekarz, w eterynarz lub położ­
na, pośw iadczający niepraw dę co do 
okoliczności m ającej znaczenie p ra ­
wne, podlega k arze  w ięzienia do lat 
2 lub aresztu do la t 2.
§ 2. T ej sam ej karze podlega, k to  ta ­
k iego św iadectwa używa.

W motywach Kom isji K odyfikacyjnej do 
tego a rty k u łu  znajd u jem y  uwagi, że p rze­
stępstwo powyższe jest sui generis i polega 
na w ystaw ianiu  przez osoby publicznego za­
ufania autentycznych dokumentów, zaw iera­
jących  jednakże m a terja lną  niepraw dę. Nie 
je st to ani podrobienie, ani przerobienie do­
kumentu, ale raczej nadużycie zaufania, któ­
re społeczeństwo w  danej osobie pokłada. — 
Przestępstw o to> stoi zatem na pograniczu m ię­
dzy nadużyciem  zaufania a przestępstwem 
przeciw ko dokumentom. D okum ent auten­
tyczny  je s t tu ta j jedyn ie  środkiem  do doko­
nan ia przestępstw a, znajdującego się poza 
nim.

I I

W związku z powyższemu uwagami Ko­
m isji K odyfikacyjnej należy prizedewiszyst- 
kiem  rozstrzygnąć pytanie, czy kapitan  stat­
ku  je s t osobą publicznego zaufania.

Polski kodeks k a rn y  nie d efin ju je  tego 
k ry te rju m . M usimy w ięc sięgnąć do praw a 
morskiego, oraz do te o rji tego praw a, ażeby 
rozstrzygnąć tę  zasadniczą przesłankę możli­
wości zastosowania art. 192 k. k. do in teresu­
jącego nas zagadnienia.

K apitan statku  skupia w  sw ojej osobie 
rozm aite funkcje . Jest on przedewszystkiean 
zastępcą aJrimatora, a rozm iary tego zastępstwa 
określone są ustawowemi przepisam i, wzgl. 
specjalnem  pełnomocnictwem, o ile chłodzi o 
odstępstwo od norm praw nych. Pozatem jest 
on naw igacyjnym  (kierownikiem statku, usta­
wowym zastępcą osób zainteresow anych w 
transporcie morskim, oraz w ykonaw cą t. zw. 
w ładzy na statku (Schiffgewalt). To ostatnie 
pojęcie je st bardzo sporne w litera tu rze  p raw ­
niczej. N iektórzy teore tycy  widzą w  te j w ła­
dzy insty tucję  o charak terze  publiczno­
praw nym , inni uw ażają  ją  za funkcję  dodat­
kową o treści w ładzy państwowej, inni wresz­
cie zn a jd u ją  w niej jedyn ie  w yraz upraw nień 
o charakterze pryw atnym . A nalizując treść 
w ładzy kapitana, widzimy, że sk ładają  się na 
n ią  niety lko zw yczajne upraw nienia rozpo­
rządzania statkiem i 'znajdującemu się na nim 
przedm iotami, lecz rów nież i w ładza rozka­
zodawcza względem oisób wchodzących w 
skład załogi statku , (oficerów i m arynarzy), 
repat r  ja n t ów, a naw et i p od pew nem i wzgl. 
podróżnych. K apitan je st również organem 
pomocniczym wymiaru sprawiedliwości, to



na podstawie upraw nień, nadanych mu przez 
ustaw ę o służbie m arynarza z 2 czerwca 1902, 
albowiem w ykonuje funkcje urzędnika stanu 
cywilnego (§ 65 ustaw y o służbie m arynarza), 
jest zarządcą spadku po zm arłym  na statku 
m arynarzu (§ 61), oraz p rzy jm u je  sprzeciw y 
od orzeczeń Urzędu Żeglarskiego w m yśl ust. 
2 § 124 w yżej w ym ienionej ustaw y.

Mimo tych szerokich a trybucy j, w ydaje  
się jednakże w ątpliw em , czy kap itana  statku  
można zaliczyć do rzędu osób publicznego za­
ufan ia  w  zrozum ieniu polskiego kodeksu k a r­
nego. Mojem zdaniem, zasadniczem k ry ter- 
jum  takiego charak teru  je st w ykonyw anie 
pew nych funkcy j nie d la ścisłego- i ograniczo­
nego z tych  czy innych względów grona osób, 
lecz w ykonyw anie ich w sposób publiczny, t. 
zn. że ż usług danej osoby może korzystać 
każdy zainteresow any, albo na całym obsza­
rze państwowym , albo na obszarze pewnego 
okręgu, przew idzianego odnośnym przepisem  
praw nym .

O ile więc nie ulega wątpliwości, że osobą 
publicznego zaufania, jest notarjusz, komor­
nik. biegły sądowy, geometra zaprzysiężony, 
lekarz, dentysta, adw okat itp. — o tyle w yda­
je  się w ątpliw e, czy kap itana  statku, będące­
go w pierw szej lin ji ustawowym  i umownym 
zastępcą przedsiębiorcy żeglugowego i w yko­
nującego jedyn ie  dodatkowo pewne funkcje  
w ładzy publicznej, można uważać za osobę 
publicznego zaufania. Przypom nieć przytem  
trzeba znowu, że lex specialis, jakim jest p ra ­
wo m orskie nie nakłada na k ap itana  żadnych 
sankeyj za sporządzenie dokum entów okręto­
w ych w odchyleniu od rzeczywistego stanu 
faktycznego, nieuw zględnianie w ad tow aru 
w  konosamencie co omówionem ju ż  zostało 
w yżej przy analizie § 658 niem. kodeksu han­
dlowego.

Jeżeli zatem w ątpliw e je st zastosowanie 
art. 192 k. k. do interesu jącego nas zagadnie­
nia — m usim y sięgnąć do najbliższego przez 
w zgląd na sw oją analogję przestępstw a, a 
m ianowicie do w ystępku oszustwa, omówio­
nego w  art. 264 k. k.

A rtyku ł ten postanaw ia, że „kto w celu 
osiągnięcia dla siebie lub kogo innego ko­
rzyści m ajątkow ej doprow adza inną osobę, 
za pomocą w prowadzenia jej w błąd, lub w y­
zyskania błędu . do niekorzystnego rozporzą­
dzenia własnem lub cudzem mieniem, podlega 
karze w ięzienia do lat 5“ . I znowu w  m oty­
wach Komisji K odyfikacyjnej spotykam y 
przedew szystkiem  pogląd, że decydującym  
dla popełnienia przestępstw a z art. 264 jest 
zam iar zw rócony na korzyść m a terja lną  (luc- 
ri faciendi). ale nie koniecznie na określoną 
rzecz. Nie każde przytem  spowodowanie 
szkody będzie się mieściło w stanie fak tycz­
nym  oszustwa, a tylko takie, k tó re  zostało w y­
w ołane za pomocą w prow adzenia w błąd, lub 
w yzyskania błędu osoby pokrzywdzonej.

W prow adzenie w błąd, lub w yzyskanie b łę­
du, musi pozostawać ze szkodą m ajątkow ą 
pokrzyw dzonego w  tak ie j 'zależności, że po­
krzyw dzony w skutek tego w prow adzenia w 
błąd, sam dysponuje posiadanem i dobram i 
m ajątkow em i na sw oją niekorzyść.

Jak  więc widzimy, w arunkiem  stanu fak ­
tycznego oszustwa je st udział osoby w prow a­
dzonej w błąd — (udział polegający na prze­
kazaniu rzeczy lub praw  m ajątkowych, wyni- 
kającem  z błędnego wy obnażeni a, o znaczeniu 
i skutkach te j dyspozycji m ajątkow ej) środ­
kiem  działania zaś, je s t w prow adzenie w  błąd, 
lub w yzyskanie błędu.

Uwagi te -mają zasadnicze znaczenie d la 
dalszych rozważań.

Przed zagłębieniem się w szczegóły, m u­
simy sobie jeszcze uzmysłowić, że polski ko­
deks karny  stoi w yraźnie na stanowisku teorji 
woli o ile chodzi o zagadnienie winy i o zły za­
m iar, będący zasadniczą p rzesłanką popełnie­
nia przestępstw a. N iem niej jednak  obok „do- 
lus directus" zna polski kodeks k a rn y  rów ­
nież i „dolus eventualis“, polegający na tem, 
że spraw a przestępstw a przedstaw ia sobie pe­
w ien skutek przestępny  jako  możliwy, choć 
niekonieczny. W praw dzie skutku tego nie 
p ragn ie  i do niego nie zmierza, n iem niej je d ­
nak na zaistnienie jego, na wypadek, gdyby 
zaszedł z całą świadomością się godzi.

Przechodząc obecnie do szczegółów za­
gadnienia i m ając je  oświetlić z punk tu  w i­
dzenia art. 264 k. k. nie możemy zapom inać o 
zasadniczym  celu, dla którego załadowca i a r­
m ator podejm ują  swoje działania, a w ięc 
pierw szy przez podpisanie rewersu, a drugi 
przez w ystaw ienie czystego konosamentu. Ce­
lem tym  jest gładkie rozwikłanie interesów 
w m iejscu przeznaczenia Wysyłki lub tow aru. 
Jak ju ż  wspom nieliśm y na wstępie, rozw ikła­
nie to następuje zwyczajnie w ten sposób, że 
kupiec (odbiorca towaru) otw iera ak red y ty ­
w ę w  jednym  z banków  po rtu  w ysyłkowego 
(przy sprzedażach f. o. b.) lub portu przezna­
czenia, (przy sprzedażach c. i. f.) upow ażnia­
jąc bank do w ypłaty  za przedstawieniem czy­
stego konosamentu.

Skutkiem przedłożenia czystego konosa­
mentu, odbiorca tow aru rozporządza w łasnem  
mienieni, albowiem płaci cenę kupna.

Należy się zastanowić, czy zapłaciłby tę 
cenę kupna, gdyby nie przedłożono mu czy­
stego konosam entu. Odpowiedź przecząca 
nie ulega wątpliw ości, albowiem odbiorca to­
w aru wzgl. kupiec otw iera nieodwołalną n a j­
częściej akredy tyw ę tylko pod w arunkiem  u- 
zyskania pewności, że z towarem  jest wszy­
stko w porządku. G dyby zresztą w p rak tyce 
handlu morskiego nie kładziono tak dużego 
nacisku na czysty konosament, niew ątpliw ie 
nie pow stałaby owa zw yczajowa in sty tuc ja  
w ystaw iania czystego konosamentu w zam ian 
za rew ers, prak tykow ana, ja k  to w spom nie-



lismy na wstępie, we wszystkich portach 
świata.

Jeżeli zatem dochodzimy do wniosku, że 
°dibiorca toiwialriu rozperząd za przez zapłace­
nie ceny kupna, własnem mieniem — mamy 
Wyczerpany ju ż  jeden  moment ze stanu fak ­
tycznego a rt. 264 k. k. trak tu jącego  o oszu­
stwie.

Nie ulega też wątpliwości, że odbiorca to­
w aru 'został skłoniony do zapłacenia ceny 
kupna, zapomocą w prowadzenia go w  błąd. 
i rzez w ystaw ienie bowiem czystego konosa­
mentu, oświadczono' mu innemi słowy, że z 
towarem wszystko jest iw porządku, podczas 
gdy w  rzeczywistości ta k  nie jest. W prow a­
dzenie zatem w  błąd jest zupełnie w yraźne, a 
tem samem i d rugi mom ent oszustwa nie tdega 
Wątpliwości.

_ Celem oszustwa je st osiągnięcie d la  sie­
bie lub kogo innego korzyści m ajątkow ej, 
'działanie załadowcy i arm atora, wzgl. p rzed­
stawicieli tego ostatniego zmierza w yraźnie 
do osiągnięcia korzyści m ajątkow ej zarówno 
Przez sprzedaw cę tow aru, którego reprezen­
tuje załadowca, ja k  i osiągnięcia korzyści 
'Majątkowej przez arm atora (przewoźnika).

G dyby bowiem nie wystawiono czystego 
konosamentu, to zarówno sprzedaw ca nie 
mógłby przewieźć tow aru na swoim statku, 
s°bie zdawać sprawę, że nie o trzym a zań za­
płaty — a z drugiej strony  przew oźnik nie 
Uiógłby przewieźć tow aru na swoim statku, 
ulboiwiem załadowca nie w ykonałby tra n ­
sportu. W ystaw ienie zatem czystego konosa­
mentu wzam ian za rew ers, w yraźnie zmierza 
do osiągnięcia korzyści m ajątkow ej, zarówno 
dla w ystaw iających, jalkoteż i dla osób, k tó ­
re oni reprezentu ją . Jedynie w pierw szym  
Yypadkn będzie to korzyść pośrednia, a w 
drugim w ypadku korzyść bezpośrednia.

Zdawałoby się temsamem, że w yczerpane 
Zostały wszystkie momenty stanu faktycznego 
oszustwa i że w konsekwencji tego inte­
resujące nas w ypadki mogłyby się mieścić w 
ramach art. 264 k. k. Jednakże treść tego a r­
tykułu zawiera jeszcze jeden wymóg, a mia­
nowicie, ażeby rozporządzenie w łasnem  lub 
cudzem mieniem, było niekorzystne dla osoby 
Poszkodowanej.

Ten właśnie wymóg najczęściej nie bę­
dzie pozw alał podciągać w ypadków  w ysta­
w iania czystych konosamentów w zam ian za 
rewers, pod kw alifikację k a rn ą  oszustwa. — 
Jak już bowiem widzieliśmy na niektórych 
Przykładach wspom nianych na wstępie, na­
stępuje w ystaw ienie czystego konosamentu 
Wzamian za rew ers najczęściej tylko w tedy, 
gdy załadowca, zarówno ja k  i kapitan statku 
>Sft w zupełnie dobrej w ierze i m ają  w szelkie 
Podstawy do przypuszczenia, że pew ne w ady 
^Pakowania nie naruszą jakości tow aru, ani 
też nie spowodują żadnej innej jego deterjo-
ryzacji.

W tych wszystkich w ypadkach odbiorca 
tow aru (kupiec) o trzym uje  tow ar, k tó ry  o- 
trzym ać pragnął i na którego, zapłatę się zgo­
dził. Rozporządzenie zatem w łasnem  m ie­
niem w postaci zapłaty za toiwar nie było dla 
niego niekorzystnem. Nie poniósł on żadnej 
szkody, albowiem wątpliwości co do stanu to­
waru okazały się nieuzasadnione.

G dyby naw et powyższe stany  faktyczne 
nie przedstaw iały  się tak  korzystnie d la  a r ­
m atora lub kap itana  statku, t. zn. gdyby w 
przykładach, podanych n a  wstępie meble rze­
czywiście zostały zamoczone, łub skrzynie 
faktycznie nie w ytrzym ały transportu mor­
skiego — nie podpadałoby w ystaw ienie czys­
tego konosamentu pod karną kw alifikację c- 
szustwa, albowiem mielibyśmy w tych wy­
padkach n iew ątpliw ie do czynienia z błędem
00 do okoliczności, należącej do istoty czynu 
— w ykluczającym  'zaistnienie przestępstw a 
(art. 20 k. k.)

W razie braku  podstaw  do p rzy jęcia  b łę­
du faktycznego—  istnieć będą przesłanki b łę­
du prawnego.

Błąd ten będzie tembardziej wytłum aczo­
ny, gdy sięgniemy znowu do obszernych mo­
tywów Komisji K odyfikacyjnej, w których 
znajdu jem y bardzo tra fn y  pogląd na kw estję  
odpowiedzialności i kwest ję  świadomości 
bezprawności czynu. W m otywach tych  bo­
wiem, czytam y: „D la spraw y odpow iedzial­
ności pierw szorzędne znaczenie posiada 
świadomość bezprawności czynu. Sprawca 
musi wiedzieć, że dane działanie jest zakazane
1 imusi wiedzieć, że on 'rzeczywiście takie dzia­
łanie przedsiębierze, lub takiego opuszczenia 
się dopuszcza. Ustawa najczęściej rozstrzyga 
spraw ę tę w sposób radykalny, przez posta­
w ienie zasady, że nieznajom ością ustaw y k a r­
nej n ik t nie może się zasłaniać. Doświadcze­
nie życia nowożytnego w ykazuje jednak, że 
zasada ta przeprowadzona konsekwentnie, mo­
że w  w ielu w ypadkach okazać się nadm iernie 
surow ą lub wręcz niespraw iedliw ą. Zasada ta  
mogła być dobrą w stosunkach mało skom pli­
kowanych, kiedy prawo karne było kodyfika­
cją kardynalnych zasad społecznego współ­
życia, kiedy można było twierdzić, że 
kodeks karn y  stw arza sankcje karne  dla 
przepisów i norm  ogólnie znanych, Nowo­
żytne życie społeczne stw arza niezm iernie 
w ielką ilość dóbr praw nych i sy tuacyj dla 
tych dóbr niebezpiecznych, eto skłania społe­
czeństwo do w ydaw ania coraz to nowych 
przepisów  karnych. W ynikiem  tego rodzaju  
stosunków jest, iż przeciętny obywatel, a czę­
sto naw et przeciętny p raw n ik  nie wie, co je st 
w  danej chwili przestępstwem , a co niem nie 
jest. D latego operow anie dzisiaj zasadą, że 
nieznajom ością ustaw y k a rn e j zasłaniać się 
nie można, m ogłoby robić w rażenie grotesko­
we. Musi być jednak konsekwentnie przepro­
wadzona zasada, że do odpowiedzialności kar-



ncj po trzebna je st świadomość bezpraw ności 
czynu. Bezprawność to nie je s t koniecznie 
karygodność. Spraw ca może nie znać istn ie­
jącego przepisu ustaw y karnej, do poczytania 
m u danego czynu w ystarczy jednak, jeżeli 
stw ierdzonem  będzie, że zdaw ał sobie dokład­
nie sprawę, że postępowanie jego sprzeciwia 
się ogólnemu poczuciu praw a".

W świetle powyższych motywów Komisji 
K odyfikacy jnej uznać należy, że nietylko 
nie podpadnie pod pojęcie oszustwa w ysta­
wianie czystego k o n o s a m e n t u  wzamian 
za rewers w tych wszystkich w ypadkach, w 
k tórych  w ystaw ca konosamentu działał pod 
wpływ em  b łędu  faktycznego — lecz również 
uznać należy, że nawet w razie zaistnienia ta ­
kiego stanu faktycznego, k tó ry  uzasadniałby 
podciągnięcie go pod sankcję k arn ą  art. 264 
k. k., istniałyby wszelkie przesłanki do zasto­
sowania nadzw yczajnego złagodzenia k a ry  
na podstaw ie § 2 art. 20 k. k., a to tem bar­
dziej, że ja k  podkreśliliśm y w yżej, przepisy  
p raw a morskiego nie zab ran ia ją  zasadniczo 
'w ystaw iania czystego konosam entu naw et w  
b rak u  w arunków  zastrzeżonych przez § 658 
niem. kod. handl. Temsamem uspraw iedli- 
wionem będzie działanie arm atora wzgl. jego 
zastępcy, albowiem nie zdaw ał sobie on do­
k ładnie spraw y, że postępow anie jego sprze­
ciwia się ogólnemu poczuciu praw a.

Reasum ując dotychczasowe uwagi w tej 
m aterji stwierdzić należy, że w tych wszyst­
kich w ypadkach, w których zarówno armator, 
wzgl. m akler, agent lub kap itan  z je d n e j s tro ­
ny, jako też i załadowca wizgi, jego  p rzedsta­
wiciel z drugiej strony  — działali w  dobrej 
w ierze i w ym ienili pom iędzy sobą czysty ko­
nosam ent w zam ian za rew ers — działanie ich 
nie będzie nosiło cechy przestępstw a, a to* za­
równo dlatego, że je s t dopuszczalne na pod­
stawie obowiązujących przepisów praw a mor­
skiego, jak  i z tego względu, że nie daje się 
ono podciągnąć pod żadną kw alifikację  karną  
kodeksu karnego. T ak sarnio nie będzie p rze­
stępstw em  każde działanie, dokonane pod 
w pływ em  błędu faktycznego, a naw et w  razie 
nieuznania danego w yobrażenia za b łąd  w 
zrozum ieniu art. 20 i zaistnienia jedynie b łę­
du praw nego będzie istn iała podstaw a do 
nadzwyczajnego złagodzenia kary, a to z u.- 
wagi na przepisy  § 658 niem. k. k.

Obecnie zająć się w ypada omówieniem tych 
sytuacyj, w których arm ator lub załadowca ma 
ją  w ątpliw ość m niej lub w ięcej uzasadnioną 
co do możliwości w ydania czystego* konosa­
m entu, w zględnie nie są zupełnie przekonani, 
że w ady tow aru  są jedyn ie  n a tu ry  p rzem ija­
jącej. Jeżeli w takim  w ypadku zostanie w y­
staw iony czysty konosam ent w zam ian za re- 
iwers, to wypuszcza się ten  pap ier w artościo­
w y w  obieg handlow y jed yn ie  w  nadziei, ale 
bez dostatecznej pewności, że szkoda nie po­
wstanie. W praw dzie w  sy tuacji ta k ie j nie 
będzie złego zam iaru (dolus directus), ale n ie­
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w ątpliw ie będzie istn iał zam iar ew entualny 
(dolus eventualis), o k tó rym  wspominaliśmy 
już  w yżej. Jeżeli naw et szkoda n ie nastąpi, 
będzie można w  takich okolicznościach skon­
struować kw alifikację karną usiłowanego 
oszustwa.

W praw dzie pow stanie szkody je st tu  ra­
czej teoretyczne niż faktyczne, albowiem od­
biorca tow aru  ma regres ustaw ow y do arm a­
tora, k tó ry  odpowiada mu w  myśl § 651 niem. 
kod. handl. na zasadzie sk ryp tu ra lne j odpo­
wiedzialności z konosam entu — nie możemy 
jed n ak  zapominać, że „stricto sensu iuris' 
szkoda pow stała, a odpowiedzialność arm ato­
ra  je s t ty lko  środkiem  do je j  napraw ienia. — 
Również z punktu widzenia handlowego o- 
b ro tu  morskiego istn ie je  dla odbiorcy towaru 
(kupca) w ielka różnica w tem czy otrzym uje 
on towar wolny od wad, czy też wadam i tenii 
obciążony, chociażby naw et obciążenie to by­
ło likwidowane prawem  regresu tak  łatwego 
do przeprow adzenia ja k  regres z § 651 niem- 
kod. handl. Spraw a kom pliku je  się szczegól­
nie jeżeli następu je  częściowy odbiór tow aru 
na zasadzie t. z. „delivery  order".

O ile chodzi o podział winy pomiędzy ar­
matorem wzgl. jego zastępcą a załadowcą, to 
niewątpliw ie najczęściej ten ostatni będzie z 
teoretycznego punktu  widzenia podżegaczem 
przestępstwa oszustwa. Załadowca bowiem 
(którym  nierzadko będzie i sam sprzedawca 
towaru, jeżeli nie posługuje się ekspedytorem 
portowym) zna, wzgl. powinien znać właści­
wości, s tan  opakowania, oraz rozm iar i jakość 
pow stałych w ad tow aru. Jeżeli zatem, pomi­
mo braku  pewności, że w ady te są jedynie 
przem ijające, nakłania on arm atora wzgl. 
m aklera  lub kap itana do w ydania m u czyste­
go konosam entu wzamian lza rew ers, to działa 
on bezsprzecznie „mała fide", a działanie je ­
go ipodpada niew ątpliw ie pod stan  faktyczny 
art. 26 k. k.

N atom iast arm ator, wzgl. jego zastępca, 
b y lib y  spraw cam i usiłowanego przestępstw a 
oszustwa. W praw dzie przekonani są oni o 
matem znaczeniu w ady  tow aru  i działają  W 
nadziei, że z tow arem  jest, lub będzie w szy­
stko w  porządku  — ale przeciw  nim  przem a­
w ia ta  okoliczność, że w ydanie czystego kono­
sam entu uzależniają od dostarczenia im re­
wersu, gw arantującego zwrot szkody. Jeżeli 
ktoś jest najzupełniej przekonany, że szkody 
niem a lub nie będzie — nie każe się zabezpie­
czać prized nią. Jest to argum ent bardzo w aż­
ny, szczególniej, o ile się weźmie pod uwagę^ 
że arm ator wzgl. jego zastępca chcą osiągnąć 
korzyść m ajątkow ą, albowiem  pragną o trzy­
mać fracht za przewieziony towar.

W szystkie powyższe mom enty nab iera ją  
jeszcze większego znaczenia, gdy się weźmie 
pod uwagę częstdkrotne n iek iedy  przechodze­
nie konosam entu z rą k  do rąk, ja k  * również 
i p rak tykow aną praw ie powszechnie zapłatę



za tow ar w porcie przeznaczenia w formie 
akredytyw y bankowej.

P rzy  akredy tyw ie bankow ej spełnia 
bank jedynie warunki, pod któremi akredy­
tyw a ta  została udzielona, lypow ym  takim  
w arunkiem  jest, jalk już  wspomniano na 
wstępie, wymóg przedłożenia czystego kono­
samentu. Bank nie spraw dza w tym  w ypadku 
rzeczywistego stanu  tow aru, a ogranicza się 
jedynie do badania treści konosamentu. Ko­
nosament ten następnie w ydaje odbiorcy to­
w aru  (kupcowi), k tó ry  n ieraz na jego pod­
stawie sprzedaje tow ar w  dalsze ręce, rów ­
nież bez badania tow aru. Można tu  zrobić za­
strzeżenie , że kupiec powinien dokładać sta­
ranności porządnego kupca i sam odbierać 
towar, a jeżeli się daje  zastępować przez 
bank, to musi ponosić ryzyko takiego za­
stępstwa. Jednak zastrzeżenie to ma cha­
rak te r teoretyczny, albowiem wymogi
współczesnego obrotu handlowego czynią 
pośrednictwo bankow e w prost tkoniecznem, 
a iz d ru g ie j strony  fluk tuacje  cen rynkow ych 
zmuszają nieraz kupców do pozbywania się, 
lub zakupu płynących jeszcze towarów.

W! tych w arunkach sy tuacja  arm atora 
i załadowcy z p unk tu  w idzenia ich w iny i 
odpowiedzialności pogarsza się. ;— Skutkiem 
przechodzenia tow aru z rąk  do rąk  zapomo- 
cą czystego konosamentu może z jednej stro­
ny  kupiec stracić regres skutkiem  przedaw ­
nienia się jego; roszczeń (jeden rok  od dnia 
Wydania towaru) — a z drugiej strony mogą 
powstać rozm aite kom plikacje co do samego 
odszkodowania. Należy jeszcze wziąć pod uwa­
gę, że w grę wchodzi praw ie zawsze zakład 
asekuracyjny, który w ystawia polisę ubezpie­
czeniową na towar, znajdujący się w tran ­
sporcie morskim. Zdarzyć się zatem może 
(a to tem bardziej, iż polisa ta ku rsu je  p ra ­
wie zawsze łącznie z konosamentem), że na­
byw ca tow aru zażąda odszkodowania w prost 
od zakładu ubezpieczeń, op ie ra jąc  się na 
treści konosam entu, z którego w ynika, że to­
w ar został p rzy ję ty  do transportu  morskiego 
w stanie nieuszkodzonym; zaczem uszkodzenie 
go nastąpić mogło jedynie w czasie transportu, 
od którego to ryzyka został w łaśnie ubezpie­

czony. A sekurator niew ątpliw ie szkodę po­
k ry je  i dozna przez to uszczerbku w siwym 
m ajątku, czyli innemi słowy, rozporządzi 
niekorzystnie swojem mieniem na skutek 
w prow adzenia go w błąd przez arm atora i 
załadowcę. W prawdzie arm ator i zała­
dowca nie mieli złego zam iaru oszukania ko ­
gokolwiek, a tembardziej asekuratora — jak 
to jednak  podkreślono w yżej, będą mogły 
zajść tak ie  sytuacje, w k tó rych  istnienie za­
m iaru  ewentualnegioi n ie będzie budziło 
wątpliwości. W tych wypadkach wystawie­
nie czystego konosam entu w zamian za re ­
w ers będzie niew ątpliw ie oszustwem na 
szkodę zakładu ubezpieczeń.

O ile więc możemy przyjąć możliwość 
tych transakcyj i ich legalność we wszy­
stkich wypadkach, w których dobra wola 
arm atora i załadowcy nie budzą wątpliwości 
przedew szystkiem  w nich samych — o tyle 
musimy dojść do przekonania, że we wszy­
stkich sytuacjach, w których istnieje na­
wet możliwość przypuszczenia, że deterjory- 
zacja tow aru nie ma charakteru  p rzem ija ją ­
cego — wystawienie czystego konosamentu 
w zam ian za rew ers może łatwo przekroczyć 
bardzo, chw iejną i nie da jącą  isię ściśle w y­
znaczyć granicę pomiędzy legalnością i nie­
legalnością. N iew ątpliw ie rozstrzygaj ącyrn 
będzie stan faktyczny każdego poszczegól­
nego w ypadku i zagadnienia •nastawienia 
woli u każdej ze w spółdziałających osób, a 
to tem bardziej, że z jednej strony nasz ko ­
deks k a rn y  stoi ma stanow isku indyw iduali­
zacji w iny, a z drugiej strony kodeks zobo­
wiązań postanawia, że strony mogą ułożyć 
swój stosunek praw ny wedle swego uznania, 
by leby  treść i cel umowy nie sprzeciw iały 
się ustaw ie porządkow i publicznemu wzgl. 
nie naruszały  dobrych obyczajów (art. 55 lc. 
k.) Niemniej jednak wskazaną jest jak  
największa ostrożność w tej dziedzinie i 
praktyka obrotu morskiego powinna iść ra­
czej w kierunku ograniczenia tej zwyczajo­
w ej instytucji handlu morskiego, niż w kie­
runku jej rozpowszechniania.

Dr Tadeusz Bierowski

WiM>0f1055

PORT GDYŃSKI OKRYTY GŁĘBOKĄ 
ŻAŁOBĄ.
Na wieść o zgonie I-go Marszalka Pol­

ski śp. Józefa Piłsudskiego port gdyński po­

grążył się w wielkim smutku. Na wszystkich 
gmachach, magazynach portowych i dźwigach 
opuszczono przewiązane krepą bandery do 
połowy masztu. Nadto wszystkie statki za­
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równo polskie, jak  i obce, przebyw ające w 
porcie na znak żałoby opuściły bandery do 
połowy masztu.

D nia 15 m aja rb. od godz. 7-ej do 15-tej 
poraź pierwszy od powstania portu zatrzym a­
na została całkowicie jego praca i w tym  cza-

wi gremjalnie wzięli udział w nabożeństwie 
żałobnem, akadem ji pod Kamienną Górą, oraz 
w pochodzie przed symboliczną trum ną, usta­
wioną obok kościoła Najśw. M arji Panny na 
wysokim katafalku. Pochód ten rozpoczynał 
Komisarz Rządu p. mgr. Fr. Sokół, Dowódca 
Floty p. K ontradm irał J. Unrug, dyrektor 
Urzędu Morskiego p. inż. St. Łęgowski i p re­
zes Sądu Okręgowego p. Józef Parczewski, 
za nimi zaś w ciszy i skupieniu posuwali się 
przedstawiciele władz, urzędów, wojsko, orga­
nizacje, związki i społeczeństwo przy dźwię­
kach m arsza żałobnego.

PRACE KOMISJI TERMINOLOGICZNEJ 
MORSKIEJ.

W dniu 13 m a ja  b. r. rozpoczęły się dal­
sze obrady Kom isji Term inologicznej Mor­
skiej w Gdyni, zaczęte jeszcze w roku 1927. 
W skutek otrzym ania dostępu do morza Polska 
m usiała się m. i. sprawami, zająć również spra­
w ą ustalenia słownictwa morskiego. Prace 
prof. Kleczkowskiego, gen. Zaruskiego i in ­
nych w ykazały, że do chwili powstania P ań­
stw a Polskiego nie mieliśmy takiego słownic­
twa. W ydawnictwo warszawskie „Technika" 
z r. 1908 nie mogło zaspokoić wszystkich ży­
czeń, staw ianych temu zagadnieniu. Dlatego 
z inicjatyw y M-stwa Przem ysłu i H andlu roz­
poczęły się prace terminologiczne nad tą spra­
wą. Na początku wyłoniła się kw estja zasad­
nicza, czy przyjąć terminologję morską, k tóra 
się samodzielnie wyłoniła, a opierała się p ra ­
wie wyłącznie na term inach germańskich, czy 
też stworzyć czysto polskie słownictwo mor­
skie. Reprezentantam i pierwszego sposobu uło­
żenia terminologji polskiej byli gen. Zaruski, 
kmdr. Kański, kpt. Stecki i inni, natom iast za 
spolszczeniem term inów germańskich byli 
prof. Kleczkowski, inż. Stadtmuller, kmdr. Gar- 
nuszewski, kpt. Reym an i inni. Gen. Zaruski 
był i jest zdania, że na międzynarodowym szla­
ku  morskim czysto polskie słownictwo morskie 
nie może się utrzym ać, natomiast druga grupa 
uw ażała, że powinniśmy dążyć do spolszczenia 
tej terminologji, tak  samo, jak  to w swych ję­
zykach stworzyły inne narody. Z tych dwu 
założeń wynikło to rozwiązanie, że o ile stara­
niem Komisji Terminologicznej Morskiej jest 
spolszczenie terminów żeglarskich, to nie moż­
na przesądzić istnienia obecnej terminologji po­
chodzenia germańskiego i dlatego uchwalono 
podaw ać (wprawdzie w nawiasach), a więc 
jako rzecz drugorzędną, także i tę „gwarę że­
glarską". P rzykłady tej gw ary są różnowar-

tościowe od „fokbombramrei" (a więc rei, za­
wieszonej najw yżej na maszcie przednim) — 
terminie, k tóry  trudno przyjąć w języku pol­
skim, do terminów możliwszych jak  „Buk- 
szpryt" — dziobak (belka w ystająca na przo- 
dzie sta tku  do przymocowania przednich m a­
łych żagli), kluza =  nożdrze kotwiczne (otwór 
do przeciągania łańcucha kotwicznego).

Z powyższego przykładu widać, że utw o­
rzone term iny polskie są wcale zgrabne i nie 
złożone.

Dotychczas Komisja Terminolog. Morska 
w ydała 4 zeszyty, I zeszyt obejmuje statki i te- 
orję statków  w redakcji kmdr. Bagniewskiego, 
II zeszyt — statk i żelazne również w redakcji 
kmdr. Bagniewskiego, III zesz. sprzęt (omaszto­
wanie, olinowanie i ożaglowanie) w opr. kmdr. 
Garnuszewskiego, zaś IV-ty zeszyt — porty 
morskie w opracowaniu inż. Bomasa i inż. 
Stadtmiillera. W opracowaniu Komisji są: Y-ty 
zeszyt, k tóry  obejmie locję, nawigację, dewia­
cję i astronomję żeglarską pod redakcją kmdr. 
Kańskiego, Y l-ty zeszyt odpływ y i przypływ y 
morza (pływy) w redakcji kp. mar. woj. Rey- 
mana, Y ll-y  zeszyt (obecnie omawiany) obej­
mie liny, węzły, bloki i komendę na statku 
w redakcji gen. Zaruskiego, w której to pracy 
podw aliny dali państwo Bomasowie, Y lll-m y 
zeszyt obejmie statek żelazny w opracowaniu 
kmdr. Garnuszewskiego. W przygotowaniu są 
prace terminologiczne z ceinictwa (dyrektor 
Antonowicz), urządzeń pokładowych (prof. 
Morgulec), p raw a morskiego (dr Majewski) etc.

Praw ie od początku zaw iązania się Komi­
sji pracują: prof. Kleczkowski, jako przewod­
niczący Komisji z ram ienia A kadem ji Umiejęt­
ności w Krakowie, wymienieni wyżej referen­
ci poszczególnych działów (zeszytów) Słowni­
k a  Morskiego oraz dr Arend (dla języka an­
gielskiego) .

O ile fundusze Komisji dopiszą, praca po­
trw a jeszcze parę lat. W razie zawiedzenia 
funduszów  praca ta  m usiałaby zostać przer­
waną. Komisja Terminologiczna Morska ma 
jednakże nadzieję, że M-stwo Przem ysłu i H an­
dlu, które dotychczas tak  życzliwie odnosiło się 
do w ydaw nictw a Słownika Morskiego i nadal 
zachowa swą życzliwość i przez dalsze sub­
wencjonowanie tego w ydaw nictw a umożliwi 
dokończenie te j pracy.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE 
PORTU GDYŃSKIEGO W KWIETNIU 
B. R.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego osiągnęły w kw ietniu br. 594.570,6 ton, 
wobec 704.638,5 ton w marcu br., oraz
600.753,7 t. w kw ietniu ub. r.

O broty w miesiącu sprawozdawczym w y­
kazują spadek 15,6%-owy w porównaniu z 
rekordowemi obrotam i osiągniętemi w ub. 
mies. m arcu oraz nieznaczny 1,02% spadek w 
porów naniu z obrotami mies. kw ietnia 1934 r.



Na uzyskanie ogólnej sumy obrotów za­
morskich mies. kwietnia rb. złożył się przy­
wóz zamorski — 100.397,9 t., oraz wywóz za­
morski — 494.172,7 t.

Przywóz w miesiącu sprawozdawczym 
(100.397,9 t.) w ykazuje 27,5%-owy spadek w 
porównaniu z rekordowemi wynikami przy­
wozu z ub. mies. m arca (138.588,6 t.), oraz 
6,3% -owy wzrost w stosunku do przywozu za­
morskiego w kw ietniu 1934 r. (94.442,6 t.) Na- 
°gół przywóz zamorski daje wyniki w pracy 
portu gdyńskiego coraz lepsze. W przeciwień­
stwie do wywozu zamorskiego ma on stałą 
tendencję wzrostu, biorąc naturalnie pod 
uwagę stałe w ahania sezonowo - konjunktural- 
ue poszczególnych miesięcy. Współczynnik 
sezonowości w postaci rekordowego importu 
surowców nawozów sztucznych (fosforytów 
1 żużli Thomasa), jak i miał miejsce w ub. mie­
siącu wywołał ten poważny wzrost przywozu 
zamorskiego. Przywiezione w tak poważnych 
ilościach w jednym  miesiącu surowce te m u­
siały już w następnym  miesiącu wystąpić w 
ilościach znacznie mniejszych. Pojemność 
rynku na te surowce dla krajow ych fabryk 
nawozów sztucznych ma ściśle określone gra­
nice. Stąd ten spadek im portu w kw ietniu rb. 
W porównaniu z ub. m. marcem. Mimo to 
utrzym ując się nadal na poważnym poziomie, 
a naw et w ykazując wzrost w porównaniu z 
ub. rokiem, przywóz zamorski portu gdyń­
skiego w obecnym swoim stanie świadczyłby
0 pewnej poprawie sytuacji gospodarczej m a­
cierzystego zaplecza oraz wzroście ładunków  
tranzytowych.

Spadek im portu w kwietniu rb. w porów­
naniu z ub. mies. marcem spowodowały na­
stępujące pozycje towarowe: ryż surowy — 
9-970 t. (12.969 t.), owoce świeże — 2.439 t. 
(10.943 t.), kaw a, kakao i herbata — 1.147 t. 
(1.980 t.), śledzie — 501 t. (2.622 t.), już 
wspomniane fosforyty — 4.310 t. (16.158 i) ,  
oraz żużle Thomasa — 1.400 t. (13.135 t.), po­
zatem złom żelazny — 33.190 t. (39.478 t.)
1 p iry ty  — 2.001 t. (6.275 t.) Spadek importu 
owoców świeżych związany jest głównie z 
Wyczerpaniem kontyngentów na pomarańcze 
hiszpańskie. Poważne obniżenie się im portu 
pirytów  świadczyłoby o osłabieniu działalno­
ści przemysłów chemicznych, związanych z 
produkcją kw asu siarkowego. Zupełnie uza- 
sadnionem zjawiskiem jest spadek importu 
śledzi, których sezon wiosenny kończy się w 
(ej porze. B. ładne rezultaty  daje dotychczas 
import złomu żel. Pomimo czysto konjunktu- 
ralnego spadku w miesiącu sprawozdawczym 
import złomu w ykazuje poważny wzrost w 
porównaniu z ub. rokiem. W ciągu 4-ch pier­
wszych miesięcy br. przywieziono go 133.323 
ton wobec 86.400 t. w tym  samym okresie 
1934 r. — Do pozycyj towarowych importu, 
które w ykazały wzrost w porównaniu z ub. 
miesiącem marcem należą: skóry — 3.035 t. 
(2.805 t.), nasiona oleiste różne — 4.459 t.

(5.551 t.), rudy różne, głównie żelazne i wy- 
pałki pirytowe — 13.393 t. (4.585 t.), miedź 
— 1.053 t. (621 t.), papa, tektura i papier — 
2.276 t. 2.064 i) ,  bawełna i odpadki — 8.156 t. 
(6.427 Ł), nie osiągając copraw da rekordowego 
w yniku z kwietnia 1934 r. (9.099 i) ,  oraz weł­
na i odpadki — 2.405 t. (1.779 t.)

Szczegółowo ilustruje import w mies. 
sprawozdawczym w porównaniu z tym  sa­
mym miesiącem ub. roku poniższe zestawie­
nie:

Im port (tony):
kwiecień 1935 kwiecień 1954

Ryż surowy 9.970 8.138
owoce świeże 2.439 2.687
owoce suszone 288 266
orzechy i migdały .19 33
korzenie 68 60
kawa, kakao i herbata 1.147 631
tytoń 298 472
napoje alkoholowe 90 12
śledzie 501 406
fosforyty 4.310 8.894
żużle Thomasa 1.400 _
tłuszcze zwierz, sur. 792 1.118
skóry 3.035 3.496
nasiona oleiste różne 4.459 4.271
oleje 104 81
żywica 663 279
kauczuk 347 1.344
w yroby gumowe 42 56
tłuszcze i oleje rośl. 298 145
asfalt 2 501
garbniki 187 1.314
farby 48 20
rudy różne 13.393 4.671
piry ty 2.001 5.525
złom żelazny 33.190 30.636
miedź 1.053 702
cyna 43 13
cynk 32 —
metale różne 303 675
wyroby żel. i metalowe 480 102
masz., apar. i ich części 224 115
samochody i motocykle 109 52
szmaty 880 588
celuloza 319 979
papa, tek tura i papier 2.276 1.163
baw ełna i odpadki 8.156 9.195
juta 1.110 890
len. konopie, sizal itp. 
wełna i odpadki

131 67
2.405 2.211

różne 3.786 2.635
Razem 100.398 94.443

Wywóz w miesiącu sprawozdawczym 
(494.172,7 t.) w ykazuje 12,7%-owy spadek w 
porównaniu z ub. mies. marcem (566.094,9 t.) 
oraz 2,3%-owy spadek w stosunku do w y­
wozu w mies. kw ietniu 1934 r. (506.311,1 t.) 
Cały ten spadek wywołany został pozycją 
węgla eksportowego, którego wywóz w po­
równaniu z ub. mies. marcem obniżył się o 
76.973 t., podczas gdy ogólny eksport zamor-
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ski w kw ietniu rb. w porów naniu z ub. m ar­
cem zmniejszył się o 71.922 t. Obie te liczby 
niemal pokryw ają się. Poza węglem ekspor­
towym uległy zmniejszeniu pozycje: cukru — 
5.391 t. (15.131 t.), dykt i fornierów — 1.075 t. 
(1.271 t.), nawozów azotowych — brak  w mies. 
sprawozdawczym (1.929 t.), soli potasowej —
1.032 t. (1.835 t.), szyn kolejowych — 2.251 t. 
(5.913 t.), żelaza sur. i handlowego — 2.037 t. 
(6.960 t.), cynku — 946 t. (1.423 t.) i blachy 
cynkowej — 526 t. (741 t.) Kompensatą tego 
spadku będzie wzrost pozycyj towarowych 
eksportu: zboże — 7.050 t. (w m arcu brak), 
bekony — 1.555 t. (1.479 t.), ja ja  — 1.436 t. 
(694 t.), słód — 3.009 t. (2.075 t.), m akuchy — 
1.613 t. (533 t.), cement — 1.634 t. (300 t.), 
drzewo tarte — 12.722 t. (5.890 t.), bale i słupy 
— 2.957 t; (1.261 Ł), koks — 18.432 t. (12.390 t.), 
metale różne — 827 t. (12 t.), w yroby żelazne 
i metalowe — 3.584 t. (2.723 t.), oraz owoce 
świeże — 1.327 t. (963 t.) — Poza węglem eksp., 
którego spadek ma swoje źródło między inne­
mi w zmianie w arunków  atmosferycznych, 
baczniejszą uwagę winno zwrócić poważne 
zmniejszenie się eksportu produtków  polskie­
go hutnictw a, jak  szyny kolejowe, żelazo 
handlowe oraz cynk i blacha cynkowa. Pocie­
szającym natomiast objawem będzie poważ­
ne zwiększenie się eksportu polskiego drzewa. 
Popraw a konjunktury  na rynku angielskim 
w raz z polepszeniem się w arunków  technicz­
nych przeładunku drzewa na nowych tere­
nach portu drzewnego w G dyni daje widocz­
ne rezultaty. Wywóz drzewa tartego łącznie z 
balam i i słupami w ciągu 4-ch pierwszych 
miesięcy br. wyniósł już 30.086 t., nie osiąga­
jąc jednakże analogicznych liczb z ubiegłego 
roku (47.906 t.) Rok 1935 przyniósł nieoczeki­
w any zwrot w eksporcie zboża, którego w 
ciągu 4ch miesięcy br. wywieziono 15.230 t., 
wobec 1.111 t. w ciągu całego ubiegłego roku. 
Nieurodzaj, spowodowany suszą w Stanach 
Zjednoczonych stworzył dobrą konjunkturę 
na polskie zboże na am erykańskim  rynku.

Pozwoliło to nam wywieźć już 2-gi trans­
port żyta przez port gdyński. Dobrze zapo­
w iada się również eksport słodu i makuchów. 
Niezmiernie korzystnem zjawiskiem dla portu 
gdyńskiego staje się reeksport owoców świe­
żych, głównie pomarańcz. Dotychczasowym 
odbiorcą tego tow aru jest w przeważnej mie­
rze Szwecja. Dobre rezultaty  daje ostatnio 
również eksport jaj.

Szczegółowo ilustruje eksport zamorski 
poniższe zestawienie:

Eksport (tony): 
kwiecień 1935 kwiecień 1934

Zboże 7.050 ----
ryż — 158
owoce świeże 1.327 105
m ąka ryżow a j past. 552 1.085
cukier 5.391 4.639
napoje alkoholowe 85 2

kwiecień 1935 kwiecień 1954
sól 33 U
bekony 1.555 2.139
szynki i inne pekl. 323 190
ptactw o bite 45 90
ja ja 1.436 2.402
słód 5.009 ----
m akuchy 1.613 4.058
cement 1.634 45
drzewo tarte 12.722 14.604
bale i słupy 2.957 80
w yroby z drzewa 274 543
klepki 89 96
dykty 1.075 464
meble gięte 393 137
w yroby koszykarskie 15 69
węgiel eksportowy 388.458 440.928

„ bunkrow y 26.503 14.444
koks 18.432 7.265
saletra — 22
nawozy azotowe — 3.149
sól potasowa 1.032 —
soda 519 481
karbid 265 54
biel cynkowa 139 272
szyny kolejowe 2.251 2.101
metale różne 827 112
ru ry  żeliwne i żel. 628 182
wyr. żelazne i metal. 3.584 1.636
żelazo sur. i handl. 2.037 ■ —
materj. nawierz. kolej 937 —
cynk 946 286
blacha cynkowa 526 342
ruda manganowa — 97
celuloza 588 227
papa, tek tura i papier 1.382 1.288
bawełna 108 8
tkaniny 487 381
różne 2.946 1.938

Razem 494.173 506.311
Ruch statków  w miesiącu spraw ozdaw ­

czym analogicznie do obrotów towarowych 
w ykazuje pewien spadek ilości, oraz pojem­
ności statków  w porównaniu z ub. mies. m ar­
cem oraz wzrost pojemności statków w sto­
sunku do kw ietnia i 934 r. Przyszło bowiem 
385 statków  (421) o pojemności 365.984 n. r. t. 
(412.286 n. r. t.), wyszło zaś 381 statków (402) 
o pojemności 359.473 n. r. t. (393.645 n. r. t.)

Kolejność bander w kw ietniu br. ukształ­
towała się następująco: Szwecja — 1-e miej­
sce, Polska — 2, Anglja — 5, Niemcy — 4, 
Norwegja — 5, Włochy — 6, D anja — 7, 
li. S. A. — 8, F inlandja — 9, Grecja — 10 itd., 
w ykazując korzystne przegrupowanie się 
Polski z 5-go miejsca (w marcu) na 2-gie ( w 
kwietniu), na niekorzyść Anglji, k tóra z 2-go 
m. (w marcu) przesunęła się obecnie na 3-cie, 
oraz Niemiec, zajm ujących obecnie 4-te miej­
sce wzamian 3-go (w marcu). Pozostałe bande­
ry  bez poważniejszych zmian. Przyczem ogó­
łem reprezentowane były bandery 18 państw.

Średni tonaż statku, zawijającego do 
Gdyni w kw ietniu wyniósł: 950,6 n. r. t.
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(979,2 n. r. t.) Średnia ilość statków, przeby­
wających jednocześnie w porcie wyniosła: 
98 (58). średni postój statków wyniósł 53 go­
dziny.

Ruch statków w mies. kwietniu rb. ilu­
struje poniższe zestawienie:

Ruch statkom:
Przyszło Wyszło

Ikls-ka
ilość N.R.T. ilość N.R.T.
47 52.169 41 44.236

M. Gdańsk 2 . 776 3 1.714
ńngl.ja 18 41.056 22 51.117
Ran ja 48 27.950 42 24.735
hstonja 10 5.306 12 6.397
Dn land ja  
1 rancja

8 12.564 9 15.042
— — 1 813

Grecja 4 10.421 5 13.492
Roland ja 11 4.316 10 5.746
Łotwa 5 7.994 3 3.839
Niemcy 62 32.437 66 36.272
Norwegja 37 36.154 34 28.105
Panama 1 147 2 294
k iununja 2 4.549 1 2.288
St Zjedn. Am. P. 8 25.561 8 25.361
S^Węcja U l 74.546 U l 74.846
Turcja 1 1.476 1 1.476roO 10 28.962 10 25.700

Razem 385 565.984 581 359.473

Ruch pasażerów w związku z rozpoczy­
nającym się sezonem wycieczek morskich 
ożywił się znacznie. Przyjechało pasażerów 
°gółem 728 osób (w m arcu 176), w tem: z An-

głji — 84, D anji — 6, Finlandji — 12, Holan­
dji — 465, Niemiec — 2, U. S. A. — 140, oraz 
Szwecji — 19 osób. Wyjechało zaś 980 pasa­
żerów (w marcu 297), w tem: do Anglji — 148, 
F rancji — 99, H iszpanji — 442, Łotwy — 1, 
Norwegji — 1, U. S. A. — 278, Szwecji — 7, 
oraz via W. M. Gdańsk — 4 osoby.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH W PORCIE W KWIETNIU BR.
W miesiącu sprawozdawczym przepraco­

wano godzin 12.4:17 min. 55 z zużyciem prądu 
88.943 KWh i przeładowano 210.601 t. towa­
rów masowych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie u r z ą d z e ń 
przeładunkowych wynosi w miesiącu spra­
wozdawczym w bieżącym roku 127,0% w 
ubiegłym roku wynosiło 107,1%, przyrost 
wynosi zatem 19,9%.

URUCHOMIENIE SPALARNI ŚMIECI W 
PORCIE.

O negdaj odbyło się w porcie gdyńskim 
uruchom ienie specjalnego pieca do spalania 
śmieci przy drodze okrężnej na Oksywie. Spa­
larn ia  w ybudow ana 'została przez Urząd Mor­
ski według zupełnie nowego systemu p. inż. k. 
A leksandra Klimowicza. Posiada ona wygląd 
kom ina fabrycznego o szerokiej podstawie i 
zdolna je st spalić ok. 60 m3 śmieci dziennie.

Z  P O R T U  G D A Ń S K I E G O
'^■■1 ■ I I1 I  IIIIIBIII1III 11 I I I  I I I  ■■■■■■ l l l l l l l ...............   III... .......

Ku c h  t o w a r o w y  p o r t u  g d a ń s k i e ­
g o  W KWIETNIU.

O gólny obrót tow arow y portu  gdańskie­
go przez granicę m orską 'był w kw ietniu nie­
co w iększy niż w  m arcu b. r. (kwiecień 
558.222,1 ton, marzec 327.017 ton), choć zna­
cznie niższy niż w  kw ietniu  roku ubiegłego, 
a to w skutek  niem al w yłącznie zm niejszenia 
'się wywozu węgla przez G dańsk z 324.519,7 
k w kw ietn iu  1934 r. na 154.571,8 t. w kw iet­
niu b. r.

Im port ogólny nawet lekko zwyżkował 
2 34.504,8 t. względem odpow. miesiąca roku 
Poprzedniego (33.922,8 t.). Zwyżkował p rzy ­
wóz rudy  i p iry tów  — 6.573,6 (524,3) t., m e­
lasy — 1.120 t. (0), śledzi solonych — 737,2 t. 
(6-11,4), kaw y 349,6 t. (290,3), surówki żelaza
275,7 t  (17,5), kakao  126 t. (73,7 t.) O dpadły 
natomiast zeszłoroczne fosforyty (8.756,1 t.)
' złom (807,6 t.). Zniżkowały również żela­
zo i stal — 1.658,9 (2.021,3 f.), oraz przędze 
' szmaty, jak  też nasiona — 635,3 t. (688,1).

Eksport ogólny, znacznie w iększy niż w 
m arcu — 323.717,3 t. (290.637,4), by ł dzięki 
Wspomnianemu ju ż  spadkowi wywozu wę-

gla znacznie m niejszy niż w kw ietniu ub. r. 
k ied y  wywieziono 505.053,6 ton. Względem 
kw ietn ia  ub. roku wzroist w ykazuje grupa 
zbożowa: żyto 48.204,7 t. (43.002,3), jęczmień 
14.483,8 t. (10.813,4), choć wywozu pszenicy 
nie było, wobec 1.466 t. w kw ietniu ub. r. 
i grupa strączkow ych z 1288 t. (2.351,3) i m ą­
ka z 7.091,2 t. (8.516,0) nieco zniżkowały. — 
W zrost w ykazały  również: oleje pędne —
1.369.4 (0R sm ary  1.770,5 (993,2) t., parafina
1.906.4 t. 761) i cynk 664 t. (351,5).

Zniżkowała natomiast względem kwiet­
nia ub. r. tarcica — z 67.029,1 t. na 46.293 t., 
jednakże zastrzec należy że i w grupie 
„drzewni i w yroby z drzew a" obserw ujem y 
duży  w zrost względem m arca b. r . : z 47.205,2 
f. na 62.105,7 t.

Z powyższego w ynika, że z w yjątk iem  
węgla, — tow aru przejściowego', którego 
przeładunek  przytem  je st w wysokim stop­
niu zmechanizowany, p rzeładunek w porcie 
gdańskim  w  kwietniu 'wykazał tendencję 
zwyżkową ja k  względem m arca b. r. lak i 
względem odpowiedniego m iesiąca (kwiet­
nia) poprzedniego roku.

15



PŁYWAJĄCE ELEWATORY DLA ZBOŻA 
W  PORCIE GDAŃSKIM.

W tych dniach przyholowano do G dań­
ska drugi elewator pływ ający. Ogółem jest 
więc obecnie takich elewatorów w porcie 
gdańskim trzy: dwa posiada firm a Szulc — 
Rembowski i Ska, jeden zaś D anziger Spedi- 
tionsgesellschaft m. b. H. Jak  wiadomo, do 
czasu w ybudow ania w Gdyni elewatora- 
śpichrza na lądzie pływ ające elewatory sta­
cjonowane w  G dańsku stosowane byw ają 
również w Gdyni dla przeładunku u  nas zbo­
ża z wagonów do statków morskich.

DW IE TENDENCJE W  SZWEDZKIEJ PO ­
LITYCE PORTOWEJ.
W szwedzkiej polityce gospodarczej, obej­

m ującej rozbudowę portów, eksploatację sie­
ci kolejowej i żeglugę morską zaznaczają się 
obecnie dwie djam entralnie przeciwne sobie 
tendencje, których dalszy rozwój zaważy w 
dużej mierze na ekspansji ekonomicznej por­
tów północnych Szwecji. Porty te, położone 
nad zatoką Botnicką, m ają przyszłość przed 
sobą, gdyż posiadają surowce wywozowe — 
drzewo i przetwory jego, oraz rudy  i należą 
do miast szybko się rozwijających. Porty te 
domagają się rozbudowy urządzeń przeładun­
kowych i dojazdów portowych, a przede- 
wszystkiem zagw arantowanej pomocy łam a­
czy lodu dla żeglugi zimowej.

Przeciwko tej tendencji w ystępują zarzą­
dy wielkich portów szwedzkich w Stockhol- 
mie i Góteborgu, które uważają, iż rzeczą nor­
m alniejszą byłoby, żeby te porty były po daw ­
nemu zamknięte w zimie. Zarządy czołowych 
portów szwedzkich domagają się tanich ta ry f 
eksportowych — kolejowych, z portów północ­
nych do Góteborga i Stockholmu, celem kon­
centracji eksportu w tych ostatnich portach.

W edług opinji zarządu portu w Stockhol- 
mie utrzym anie i zaprowadzanie jeszcze więk­
szych łamaczy lodu nie wyjdzie na korzyść 
szwedzkiej żegludze, k tóra ma jeszcze za mało 
statków o wzmocnieniu przeciwlodowem, wo­
bec czego otwarcie żeglugi do północnych por­
tów na zimę wyjdzie przedewszystkiem na ko­
rzyść obcej żeglugi. Również większość tych 
północnych portów nie posiada w ystarczają­
cych głębokości, ażeby móc przyjm ować okrę­
ty  bezpośrednich linij z zamorza.
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ZWYŻKA STAWEK EKSPEDYCYJNYCH  
W GDAŃSKU.
W związku z dew aluacją  guldena do al 

pari ze złotym grupa gdańskich ekspedyto­
rów portow ych zw iązku gdańskich ekspe­
dytorów  uchw aliła zwyżkę wszystkich sta­
w ek ekspedycyjnych objętych taryfą , o 20 
procent.
ZWYŻKA STAWEK ZA HOLOW ANIE  

W  PORCIE I W ŻEGLUDZE RZECZNEJ.
G dańskie ta ry fy  za holow anie barek, 

prom ów i tra tew  zostały z dniem 9 m aja 
podniesione o 20%. Ta zw yżka odnosi się do 
w szelkiego rodzaju  przew ozu wodnego to­
warów.

Spraw a ta  ciągnie się już od szeregu lat. 
Rozwój bezpośrednich linij z zamorza w ostat­
nich latach również do północno-szwedzkich 
portów — na razie latem, sprzyja ogromnie 
decentralistycznym  aspiracjom  botnickich por­
tów, zwalczanym przez tendencję koncentra­
cyjną największych portów Szwecji — Stock­
holmu i Góteborga.

ROZWÓJ RUCHU SAMOCHODOW EGO  
STWARZA NOW Y PORT PROMOWY 
W JUTLANDJI.
Nowoczesny rozwój ruchu samochodowe­

go w turystyce międzynarodowej dał obecnie 
impuls do jednoczesnego powstania dwu w aż­
nych połączeń promowych z Frederikshavn 
( ju tlandja) do Norwegji i do Góteborga. Roz­
wój komunikacji temi promami morskiemi bę­
dzie miał daleko idące skutki, popierając prze­
niesienie punktu  wyjściowego skandynaw ­
skich pasażerskich linij transatlantyckich 
z Kategatu do Esbjerg na zachodnim brzegu 
Jutlandji, o którem  pisaliśmy w poprzednim 
numerze.

Prom morski dla kom unikacji Frederiks- 
havn — Norweg ja, prawdopodobnie do Larvik 
będzie własnością duńsko - norweskiego tow a­
rzystwa, które buduje go kosztem miljona ko­
ron duńskich. Będzie on przyjm ować 100 sa­
mochodów i przebyw ać będzie drogę Frede- 
rikshąyn — Larvik w 6 i pół godzinach. Prom 
Frederikshavn — Goteborg będzie miał szyb­
kość 16 mil na godzinę, mieszcząc w sobie 20 
samochodów i do 300 pasażerów. Jego urucho­
mienie zapowiada się na maj 1936 r.

Spraw a tych promów jest tembardziej cie­
kaw a, że i u nas w dalszej przyszłości zapowia-
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da się połączenie promami polskiego wybrzeża 
z jednym  z najbliższych do nas portów połud­
niowej Szwecji, co otworzy turystyce skandy­
nawskiej środkowo-wschodnią Europę i naszej 
turystyce kraje skandynawskie.

JESZCZE O PORCIE JAFFA-TEL AVIV.
W związku z naszą notatką w nr. 10 Biu­

letynu otrzymaliśmy od Palestyńsko-Polskiej 
Izby ITandlowej i Przemysłowej w Tel-Aviv 
następujące ciekawe dla naszych czytelników 
w yjaśnienia:

Tel-Aviv liczy obecnie około 130 tys. lud ­
ności. Od lat kilkunastu ludność żydowska 
czyni starania w kierunku przeniesienia por­
tu jaffskiego z obecnego miejsca, które jest

nieodpowiednie i wcale nie odpowiadające 
dzisiejszym wymaganiom, do ujścia rzeki Ja r­
kom Rzeka ta właściwie nie jest żeglowna 
i tylko w jej części przyujściowej stają na zi­
mowisko miejscowe żaglowce.

Jaffa  i Tel-Aviv są praw ie że jednem 
miastem. Rząd m andatowy ze względów po­
litycznych odnosi się do spraw y portu przy 
ujściu Jarkonu nieprzychylnie, postanowiw­
szy rozbudowę obecnego portu w innem miej­
scu, mianowicie na pograniczu Jaffy  i Tel- 
Aviv. Rząd poczynił już odpowiednie kroki 
celem uzyskania zgody w Londynie, przyczem 
port byłby budow any za pieniądze rządowe. 
Udział kapitałów  pryw atnych w rozbudowie 
jakiegokolwiek portu w Palestynie jest nie­
prawdopodobny.

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPO R TO W E I IM P O R TO W E

URUCHOMIENIE KONTYNGENTÓW 
PRZYWOZOWYCH NA MAJ — CZER­
WIEC.

Na maj — czerwiec br. uruchomione zo­
stały następujące kontyngenty przywozowe: 
dla Belgji na maj 1935 r.
„ „ „ m aj — czerwiec 1935 r.

(lista kontyngentów w biurze Izby lub 
Ekspozyturze Izby w Bydgoszczy) 

dla Holandji na m aj — czerwiec 1935 r.
(lista kontyngentów w biurze Izby lub 
Ekspozyturze Izby w Bydgoszczy) 
oraz dodatkowy na smołę stearynową, 

dla Szw ajcarji na obuwie ze skóry chromo­
wej, poz. 553 t. c.

— na obuwie skórzane osobno nie wymie­
nione z poz. 556 tar. celnej

— tkaniny jedwabne z poz. 563, 564, 567, 
576, 577, 579, '582, 583 i 585

— nici bawełniane z poz. 612
— tkaniny bawełniane z poz. 613 — 618
— wodomierze z poz. 1161
dla F rancji na wino z poz. 280 i 282 
„ Portugalji na kalafonję z poz. 96 

dla Palestyny na oliwę z poz- 205 p. 1 i 2
— miąższ i soki owocowe — 236 p. 1
— w yroby z drzewa oliwkowego z poz. 778 

p< 2
dla U. S. A. na opony i dętki samochodowe 

(kontyngent kompensacyjny).

Podania należy składać na przepisowych 
form ularzach w myśl poprzednich instrukcyj, 
względnie wskazówek.

Pozatem firm y importu jące oliwę z Fran­
cji w inny odwrotnie nadesłać nowe podania 
o przywóz oliwy z tego kraju, gdyż ostatnio 
dzielony był kontyngent miesięczny i złożone 
na I-szy kw arta ł podania są załatwione.

NOWE PRZEPISY DEWIZOWE W RU- 
MUNJI.
W idn. 13 kw ietnia r. b. została ogłoszo­

na w form ie dekretu  królewskiego' nowa u- 
staw a dewizowa, uzupełniająca postanow ie­
nia ustaw y ioi reglam entacji handlu dew iza­
mi z dn. 18 m aja 1932 r. Ustawa obecna za­
ostrza postanow ienia1 dawne, mianowicie 
ogranicza możność utrzym yw ania zagranicą 
przez firm y eksportowe rum uńskie składów 
konsygnacyjnych, w  celu przeciw działania 
e wentu alnem u nieod pr o wad zani u dewiz pod 
pretekstem  nierozsprzedania towarów.

W dalszym ciągu ustaw a zakazuje w pro­
w adzania do Rum unji lei, wychodząc z za­
łożenia, że w iększa część lei efektywnych, 
znajdu jących  się zagranicą pochodzi z kon­
trabandy  walutowe j. Pozatem ustaw a Ogra­
nicza możność rozporządzania lejam i, wpła- 
caneini przez im porterów  rum uńskich na 
rachunek eksporterów  zagranicznych i nie- 
przekazanem i jeszcze przez Bank Narodo­
wy, zabran iając używ ania ich na zakup to ­
w arów  rum uńskich przeznaczonych na eks­
port, oraz poddając kontroli Banku N arodo­
wego używ anie tych sum wewnątrz kraju, 
aby uniemożliwić w ten sposób odmrażanie 
zaległych należności przez czarną giełdę.

W w ykonaniu postanowień te jże  usta­
w y rum. M inisterstwo Skarbu w ydało za­
rządzenie, iż podróżni p rzy jeżdżający  do 
Rum unji mogą mieć przy  sobie, oprócz in ­
nych walut, k tó re  ta k  ja k  dotychczas m u­
szą być deklarowane, maksimum 1000 lei w 
w alucie rumuńs

Sumy przekraczające 100 lei są przez 
w ładze celne odbierane i p rzekazyw ane do 
rum. Banku Narodowego, gdzie pozostają na 
specjalnem  koncie zabłolkowanem aż do od­
w ołania ustaw y. W ydostanie sum zabloko-
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w anych w  ten  sposób przed powyższym  te r ­
m inem je s t możliwe w  myśl rozporządzenia 
ty lko  w tedy, gdy w łaściciel ich udowodni, 
że pochodzą one z sum lejow ych zn a jd u ją ­
cych się zagranicą iz czasów1 poprzedzają­
cych w prow adzenie ograniczeń dewizowych 
do R um unji czyli z przed  18-go maj a. 1932 r.

Motywem zarządzenia je s t założenie, że 
olbrzym ia większość lei znajdu jących  się 
'zagranicą pochodzi z k o n trabandy  w alu to­
w ej.

Ponieważ wielu podróżnych udających 
się z Polski do R um unji w iezie z stobą le je  
nabyw ane po korzystnym  kursie  w  W arsza­
wie, należałoby powyższe zarządzenie rum. 
M inisterstw a Finansów, możliwie szeroko o- 
publikować. P. I. E.
ł
REGULOWANIE NALEŻNOŚCI ZA DO STA­

WY D O  GRECJI.
Wobec wydanego w swoim czasie przez 

Bank N arodow y w  G recji zakazu otw ierania 
przez im porterów  greckich nieodw ołalnych 
k redy tów  dla firm  zagranicznych, a  naw et 
udzielanie zadatków  na dokonane zam ówie­
nia, dostaw cy zagraniczni nie m a ją  innego 
sposobu uzyskania zapłaty, ja k  n a  podsta­
w ie  przedłożonych dokum entów  po n a d e j­
ściu tow aru. Poniew aż te n  system zap ła ty  
nie w yklucza możliwości n iep rzy jęc ia  tow a­
ru  przez k lijen ta  greckiego już pi o p rzybyciu  
przesyłki, a ryzyko to wobec klompliikacyj 
politycznych ostatnio wzrosło, pożądanem 
jest, by eksporterzy polscy wymagali przed 
wysłaniem tow aru od swych odbiorców zło­
żenia w drachm ach lub dewizach 20 do 30% 
w artości dostaw y u  swych przedstaw icieli w 
G recji, bądź też w  jednym  z bankóiw' grec­
kich. Zadatki te  w inny być zwrócone od­
biorcom niezwłocznie p o  uregulow aniu  
przez nich całej należności z ty tu łu  dloisia- 
w y.

System tak i zapewnia dobre rezu ltaty  
we 'współpracy z rynkiem  greckim. Pozatem 
dla uniknięcia ryzyka i s tra t w inni ekspor­
te rzy  polscy zasięgać zgóry inform acyj o 
stanie finansowym  i w ypłacalności zarów ­
no firm odbiorczych, jak  i reprezentantów.

REORGANIZACJA RYNKU MLECZAR­
SKIEGO W PRUSACH W SCHODNICH.
Wschodniio - p rusk i zw iązek gospodarki 

m lecznej (M ilchw irtschaftsverband O stpreus- 
sen) iwiydał ostatnio rozporządzenie, na  pod­
stawie którego m leczarnie zobowiązane są, 
conajm niej 25% z dostarczonego m leka peł- 
n oprocen i owego (Vołlmilch) zw racać dostaw ­
com w  formie m leka w yjałow ionego. Mleko 
w yjałow ione (Magermilch) ma być zużytko­
w ane d la celów w yżyw ienia bydła, świń i 
ptactw u domowego. W ciągu ro k u  m leczar­
nie m a ją  w  ten sposób uspraw nić swe u rzą­
dzenia, by  mogły w  rów nej m ierze produ-
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kow ać ser i masło. Zarządzenie m a na celu 
wzmozeme p rodukcji masła, oraz ożywienie 
w  drodze pośredniej innych gałęzi przem y­
słowych, zwłaszcza zaś przem ysłu m aszyno­
wego'. 3

Przypuszczalnie pozostaje ono w  związ­
ku z ta k  zwanym  „Fettplanem ", k tó ry , u- 
Iwzględniając potrzeby rolnictw a, przew idu­
je  zm niejszenie w ytwórczości sztucznych 
tłuszczów  (przedew szystkiem  m argaryny) 
na rzecz masła. P I E

IMPORT GRZYBÓW D O  ALGIERU.

Algierja im portuje z zagranicy grzyby 
suszone i w konserw ach. Ścisłe ustalenie 
rozm iarów  tego im portu nie je st możliwe, 
ponieważ statystyki nie w yodrębniają a rty ­
kułu tego. G rzyby suszone włączone są do 
pozycji „w ytw ory i odpadki roślinne osobno 
nic wymienione", a grzyby w  konserw ach do 
poizycji „ ja rzy n y  solone i m arynow ane lub 
ja rz y n y  w naczyniach herm etycznie zam­
kniętych".

Według inform acyj z kół gospodarczych, 
konsum cja grzybów  suszonych w A lgierji 
wynosi rocznie kilkaset kilogramów (około 
500 kg), zaś grzybów  konseriwloiwanych oko­
ło 1.000 kg. Głównymi dostawcam i są: Jugo- 
sław ja, R um unja i F rancja .

Zaznaczyć należy, że import grzybów 
nie podlega żadnym  ograniczeniom. Staw ka 
celna wynosi rad grzybów  suszonych fr. 31,20 
za 100 kg. brutto, od konserw ow anych fr. 
54.60 za 100 kg. brutto . Puszki zaw ierające 
konserw y jarzynow e w inny mieć n a  środku 
pokryw ki lub dna nazw ę k ra ju  pochodzenia 
literam i wysokości conajmniej 4 mm wklęsłe- 
mi lub wypukłem i. Strona ta  w inna być wol­
na od wszelkich innych napisów. P rzy ję te  
w arunki sprzedaży są następujące: dostawa 
cif Algier, zapłata po przedłożeniu doku­
mentów załadowania. — G rzyby dostarczane 

są w skrzyniach, bądź luzem, przyczem grzy­
b y  suszone m uszą być w  torebkach  celofanoi- 
w ych w agi 28,50 i iOO gr. Ceny grzybów  su­
szonych wynoszą zależnie od gatunku od 18 
do 22 fr. za 1 kg. C eny grzybów  konserw o­
w anych w puszkach waha ją się w zależności 
od gatunku w  gran icach : 1 kg — 5.68 do 7.20 
fr., k g  — 2.20 do 3.65 fr., 14 kg. — 1.40 do 
2.15 fr., js kg . — 1 do 1.45 fr. cif Algier.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE O D 17 D O  27 KWIETNIA  
1935 R.

ARGENTYNA. D ek re t rządu argentyńskiego Nr. 
188 z dii. 27. 10. 1954 w prow adził zwolnienie od opłat 
celnych przyw ożonych aparatów  lotniczych, motorów, 

i części uzupełniających, śmig, szkieletów, kadłubów, 
sterów , spadochronów, pozatem  następujących  a r ty ­
kułów, o ile usta li się ich zastosowanie dla celów lo t­

n ictw a: kompasów, wysokościom ierzy, korb, tłoków,



walców, zbiorników  oliwy, p rądnic do ogrzew ania lub 
ośw ietlania samolotów, wskaźnków szybkości, k ie­
runku.

BELGJiA. Celem pow strzym ania tendencyj zwyż­
kow ej na ceny  chleba rząd belg ijsk i zniósł opłatę 
przy  w ydaw aniu  pozwoleń wwozowych na pszenicę. 
O płata ta  w ynosiła 10 franków  od 100 kg.

D ek re t z dn. 6. 4. 35 w prow adza zm iany w u s ta ­
wie z 30. 6. 51 i 50. 7. 54 r. w zakresie reglam entacji 
wywozu tow arów  belgijskich. Mianowicie eksport: dy­
wanów w ełnianych i baw ełnianych, w yrobów  szkla­
nych, cegieł, cem entu i kam ieni b rukarsk ich  — jest 
uazleżniony od uzyskania pozw olenia Min. Spraw  Go­
spodarczych.

O kólnik „Office C entral des Changes" z dn. 
12. 4. 35 w prow adza u łatw ienia w zakresie obrotu de­
wizowego. m ianow icie bank i upraw nione do p rzepro­
w adzania tranzakcy j dewizowych mogą przydzielać 
dewizy do wys. 10.000 fr. belg. bez w ym agania specja l­
nych dokum entów, o ile chodzi o norm alne tranzakcje 
handlowe, na k tó re  w ystawione są rachunki k lijentów  
Przedłożone danem u bankow i. Mogą być u trzym ane 
rachunki bieżące dla osób m ieszkających zagranicą, 
Jak rów nież udzielane osobom tym  k red y ty  w no r­
m alnym  zakresie. Pew ne ułatw ienia obejm ują term i­
nowe in teresy  dewizowe.

D ekretem  z dnia 28. II. 35 uzależniony został od 
uzyskania licencji Min. Spraw  Ekonom icznych p rzy ­
wóz piasku  i żwiru.

D ekretem  z dn. 13. III. 35 — przyw óz gipsu.
D ekretem  z dnia 12. IV. 35 — przywóz ru r  (poz.

895).
W „M onitorze belg ijsk im " z dn. 12. IV. 35 ukazał 

się dek re t w spraw ie k lauzuli .zlotowej w kon trak tach  
'Czynszu, hipotek  i rent. W zakresie zobowiązań po­
w stałych przed 31 m arca 1935 r., opiew ających na fra n ­
ki z gw aranc ją  zlotową, obowiązywać ma kurs p rzeli­
czeniowy w edług dek re tu  król. z 25 październ ika 1926 
noku, zaś w zakresie zobowiązań opiew ających na 
frank i z gw aranc ją  w w alutach obcych — kurs w ed­
ług dek re tu  król. z I m arca 1955 r.

Zniesiona została opłata za licencje wwozowe na 
pszenicę.

BELGJA. Rząd belgijsk i ma zam iar wprowadzić 
kontyngenty  na przyw óz szmat.

BRAZYLJA. Rada gospodarcza w ydała zarządze­
nie, zw alniające eksporterów  n iektórych tow arów  od 
obowiązku odprow adzania 35% pochodzących z eks­
portu  po kursie  oficjalnym  do Banku Brazylijskiego. 
Dewizy z eksportu  rudy  m anganow ej, ołow ianej, ni­
klow ej, miodu, kakao, ananasów  i o le ju  rycynowego 
mogą być w ten sposób w całości zbyw ane na rynku  
Wolnym.

BUŁGARJA. Wwóz kątow ników  i d ru tu  ocynko­
wanego dla potrzeb upraw y  w ina p rzy  każdorazow ym  
Wniosku — może być zw olniony od cła.

CHINY. W prow adzenie w życie now ej ta ry fy  cel­
nej zostało odroczone. W edług in form acyj prasow ych 
spodziewana je st zm iana staw ek na n iek tóre pozycje.

CZECHOSŁOW ACJA. Z dniem 12. IV. 35 została 
zniesiona opłata m an ipulacy jna p rzy  w ydaw aniu poz­
woleń przyw ozu n a  następujące a rty k u ły : 
poz. 143 — p iry t
ex poz. 173b — te rp en ty n a  i olej terpentynow y, 
ex poz. 202 — konopie,
poz. 240 — kokony jedw abne, odpadki jedw . nieprzę- 

dzone,
poz. 242 — jedw ab  .w m etkach lub nitkow any:

a) surowy.
a rty k u ły  podane w  Uwadze 1 za poz. t. c. 244. 

Poz. 244 jedw ab  sztuczny 
ex poz. 428 a) i c) ferrosilicium .

Zezwolono na wwóz w m aju  12.000 sztuk świń tłu ­
stych i 130 wagonów tłuszczu. W ydaw anie pozwoleń 
na wwóz m asła regulow ane będzie zapotrzebowaniem . 
Wwóz ja j  — zakazany.

Min. H andlu  zezwoliło do końca br. — zastrze­
gając sobie praw o odwołania — n a  obrót uszlachet­
n ia jący  po legający  na wwozie tkan iny  baw ełnianej,

lnianej, póljedw abnej, k repy  jak  również bielizny 
z nadrukow anym  deseniem, k ro jo n e j częściowo hafto­
w anej lub szy tej z wszelkiego rodzaju tkan iny  i na 
wywozie gotowej bielizny.

FRANCJA. D ekretem  z dn ia 5 kw ietnia 1935 r. 
im port do F rancji następującyh  artyku łów  możliwy 
je st ty lko  po uzyskaniu licencji:

poz. 76 gluten,
poz. ex 620 bis papier lido karton  azbestow y lub 

am iantowy,
poz. 34.1 bis w yroby z fajansu  dla celów san ita r­

nych,
poz. ex 342 pły ty  i brukow ce ceramiczne,
poz. ex 345 w yroby z fajansu  i m ajollki, niede- 

korow ane, lub jednokolorow e,
poz. ex 346 w yroby ja k  w poz. 345 dekorowane, 

lub lakierow ane.
L icencje w ydaw ane są im porterom  francuskim .
„Journal Ufficiel" z dn. 12. 4. 35 zaw iera dekret 

min. rolnictw a z 10. IV. 35, w prow adzający  kontyngen­
ty na przyw óz odpadków pochodzących z uboju, św ie­
żych i m rożonych (z poz. 16a) o raz m rożonych, z w y­
ją tk iem  w ątrób w ieprzowych, mózgów, nerek  i g ru ­
czołów dla celów lekarskich , k tórych  przyw óz jest 
wolny.

K ontyngent na tow ary gliniane będzie przydzie­
lony im porterom  w roku  bież. w wysokości rów nej 
kontyngentom  zeszłorocznym.

Został skontyngentow any wwóz wapna h y d rau ­
licznego w kaw ałkach lub mielonego bez względu na 
opakow anie lub sposób przewozu (Nr. tar. ex 181 bis), 
ja k  rów nież wolno tw ardniejącego cem entu (Nr. tar. 
685). K ontyngent na II kw. 1935 wynosi dla h y d rau ­
licznego w apna 23.787 t. dla cem entu 25.682 t.

Do ładunków  węgla zagranicznego wwożonego ko­
le ją  dolicza się 1 % wagi., o ile wagon nie był poprze­
dnio zważony. Im porterzy  obowiązani są przy poda­
niach o pozwolenie wwozu zaznaczyć w yraźnie, że 
tran sp o rt odbędzie się ko le ją  oraz wielkość ładunku, 
k tó ra  musi być zgodna z danemi listu przewozowego.

Ogłoszono, iż kontyngent wwozowy na szczupaki, 
karpie, liny, węgorze oraz łososiowate pochodzące 
z Polski, został w yczerpany aż do dalszych -postano­
wień.

W „Journal Offic:iel“ z 9. IV. 35 ogłoszono rozpo­
rządzenie, w myśl którego zezwala się na m ieszanie 
chm ielu . pochodzenia zagranicznego z francuskim  
w pryw atnych  składach.

HOLANDJA. U kazały się zarządzenia M inistra 
Spraw  Ekonomicznych, kontyngentu jące przywóz do 
Hola n d j i :

1. Worków jutowych nowych. O kres skontyngen­
tow ania I. IV. 35 — 1. X. 36. O kres bazowy I. IV. 33
1. X. 33. Ustawowo p rzysługu je  70% wagowego im por­
tu w okresie bazowym.

2. Worków jutowych używanych. O kres skontyn- 
gento-wania t. IV. 35 — 1. X. 35. O kres bazowy —■ I. IV. 
54 r. — I. X. 34 r. Ustawowo p rzysługu je  !()()% wago­
wego im portu w  okresie bazowym.

W edług oświadczeń Min. Spraw Ekonomicznych 
kontyngentow anie przywozu bieli cynkow ej i litoponu, 
nie będzie przedłużone po 51 m aja rb.

SZWAJCAR JA. Od 1. V. 35 r. zosta ją  w prow adzo­
ne nowe ograniczenia wwozowe a mianowicie:
Nr. tar.
z 10 — ja ja  suszone

533 — bielizna jedw abna 
z 797 — em aljow ane naczynia kuchenne ze star. su ­

rowca
z 1046 — nadboran sodowy 

1072a— kazeina 
1087 -  zapałki.

O graniczenia obejm ują pozatem  wwóz obrazów 
(Nr ta r. 328, 329) rzeźb (Nr. tar. 600), m alarstw o na 
szkle (Nr. tar. 70la), przem ysł artystyczny  z bronzu 
(Nr. tar. 839b), sta tuetk i (Nr. tar. 1163b) o ile te przed­
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m ioty przez Min. Spraw  W ew nętrznych uznaw ane b ę­
dą za m ałowartościowe.

N astępnie został zniesiony dodatek do cła na to ­
w ary  skórzane (Nr. tar. 188) i pó łfab ry k aty  ołowiane 
(Nr. ta iy  843a-c) wwożone dotychczas bez specjalnych 
zezwoleń. Obecnie po zniesieniu tegoż dodatku w ym a­
gane je st pozw olenie wwozu.

SYRJA—LIBAN. W edług rozporządzenia z dnia 
27. IV. 55 zostały w prow adzone następu jące  zm iany 
w ta ry fie  celnej.

16 przyrządzone artyk . z w ieprzo­
w iny — 100 kg. 2500 1250

19 m asło
a) św ieże lub solone — 100 kg 1500 750
b) topione — 10 kg. 4000 2000

77 cuk ier lodow aty — 100 kg. 300 150
82 piwo

a) w beczkach — hi. 500 150
b) w bu te lkach  — 100 kg 300 150

121 skóra (poza bawolą) na podeszwy 
-nieprzykrojona — ad val. 30% 15%
a) topolowe — m etr. kw. 5 2,5

140 bis drzewo na fo rn iery : b) dębowe 
i orzechowe — m etr. kw. 10 5
c) nne — ad val. 50% 25%

140 te r dyk ta  — m tr. kw. 1850 925
263 bis używ ana garderoba bez względu 

n a  rodza j tkan iny  — 100 kg. 1400 700

333 R ury
a) z żelaza lanego — ad val. 25% 11%
b) z żelaza lub stali p roste  rów ­
nież szwejsowane,

1. o średnicy  w ew nętrznej
5 cm. lub m niej
a) surow e lub sm ołowane —

100 kg  1154 577
b) pofarbow ane lufo galw an i­

zowane 1474 737
2. inne — 100 kg. 50 25

335 gwoździe żelazne lub stal. 100 kg. 250 125
471 świece

a) z wosku — ad val. 50 25
b)i z czystej p a ra fin y  — 100 kg. 750 375
c) inne — 100 kg. 1250 725

UNJA POŁUDN.-AFRYK. Na podstaw ie szeregu 
ustaw  o prem jow aniu  tow arów  w yw ożonych z U nji 
zostały w ydane w dniu 8 m arca rb. zarządzenia u sta ­
la jące  nowe p rem je  (obniżone w stosunku do dotych­
czasowych) na w iele artykułów , m. in. węgiel, ja ja , 
kukurydzę, wełnę i m ohair, owoce świeże, napoje, 
oraz u sta la jące  daty  w prow adzenia w życie p rem ij dla 
n iek tó ry ch  artykułów , ja k  np. tytoń, baw ełnę i w y­
roby baw ełniane, ser, masło, ązbes-t i inne.

WĘGRY. Rozporządzenie z dnia 9. IV. 55 w pro­
wadziło przym us przedk ładan ia  zezwoleń p rzy  wwo­
zie nasion lucerny  (Nr. ta r. 69) i koniczyn (Nr. tar. 70); 
nie dotyczy to przesyłek, k tó re  w edług listów przew o­
zowych by ły  w tym  czasie już  w  drodze do W ęgier 
i do 16. 4. 35 w łącznie zostały przedstaw ione do 
oclenia.

WIELKA BRYTANJA. W  zw iązku z przed łoże­
niem  budżetu  została ogłoszona w F inance Act 1935 
m iędzy innem i następu jąca  zm iana: z ważnością od
16. 4. 1935 za cukier z niższym stopniem  p o la ry ­
zacji pobierane będzie cło wwozowe (i akcyza)- w w y­
sokości stosow anej dla cukru  o 99 i pow yżej stopniach 
po laryzacji.

Z w ażnością od dnia 12. IV. 35 w prow adzone zo­
stało zw olnienie od cła odpadków  z m iękk ie j gumy 
i używ anego obuw ia gumowego.
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WIELKA BRYTANJA. Z ważnością od dnia 5. IV. 
55 podniesione zostało cło wwozowe z 10% na 20%' 
ad valoreni na wszelkiego rodza ju  a rty k u ły  m iedziane 
lub ze stopów, k tó re  zaw iera ją  pow yżej 50% miedzi.

Miedź i stopy zaw ierające conajm niej 50%- miedzi 
ja k  blachy, k rążk i, -płyty etc. o grubości pow yżej 
0,006 c. podlegają -cłu 15% ad valorem .

Z w ażnością od 30. III. 35 ustalono cło wwozowe 
na elastyczne przędze, pasy, szlaki etc. niezależnie od 
szerokości, form y lub długości i zaw ierające gumę 
i -m aterjał teksty lny  w w ysokości 8 d za każdy lb. lub 
20%' ad val. w zależności, k tó ra  staw ka jest wyższa.

Z ważnością od 6. IV. 35 obow iązuje nowa staw ka 
celna n a  izolow ane k lam ry  żelazne i stalow e 1 sh za 
każde 1000 szt. lub 20%' ad val. w zależności, k tó ra  
staw ka je s t wyższa.

Board of T rade ogłasza dnia 4. IV. 55. rozporzą­
dzenie, w edług którego z -dniem 29. VI. 35 r. wchodzi 
w życie p rzym us znakow ania pochodzenia n as tęp u ją­
cych tow arów :

1 — heblow ane i cyklinow ane k lepk i posadzko­
we z tw ardego drzewa,

2 — deseczki park ie tow e z drzew a tw ardego,
3 —■ bloki posadzkowe z m iękkiego drzewa, he­

blow ane i cyklinow ane.

WŁOCHY. G azzetta U fficiale ogłasza ust. z dn.
17. I. 35 dotyczącą podw yżki kontyngentu  rocznego na 
zw yczajne n ieobrobione drzewo, służące do p rodukcji 
m echanicznej i chem icznej celulozy. Na podstaw ie te j 
ustaw y dopuszczono 1,2 mili. m etr. drzew a na wwóz 
do W łoch bez op ła ty  cła.

Wwóz byd ła  z W ęgier, Jugosław ji, R um unji, B uł­
g arii i A ustrji je s t dozwolony w dalszym  ciągu na w a­
runkach , k tó re  obow iązyw ały przed 19. II. 35, a to 
w m yśl odnośnych umów z tem i k ra jam i, obejm u jących  
ulgi celne w ram ach  przyznanych  kontyngentów . Co 
się tyczy k rajów , z k tórem i podobnej um owy nie za­
w ierano, pozostaje w -mocy przydział 15%.

W  G azzetta U fficiale z 12 m arca br. ukazał się 
d ek re t król. z daty  28 lutego br., k tó ry  stw ierdzając 
„pilną i  bezw zględną konieczność rozw oju i ulepszenia 
k ra jo w e j p ro d u k cji ln ianej"  -podwyższa roczny bezcło­
wy kontyngen t nasion lnu. -przeznaczonych dla zasie­
wu, z 1000 do 3000 kw intali.

D ek re t pow yższy wszedł w życie z dniem  ogło­
szenia.

UKŁAD HANDLOWY W ĘGIERSKO-POL­
SKI.

W dn. 25 kw ietn ia 1935 r. został parafo­
w any -szereg porozum ień gospodarczych Pol­
ski z W ęgrami, na  k tó re  -składa się „G entle­
m an A greem ent“, ok reślające -organizację 
w ym iany tow arow ej, do którego dołączono 
listy  w zajem nych kontyngentów , konw encja 
tu ry styczna  -oraz oświadczenia dodatkow e 
rządów  polskiego i w ęgierskiego, odnoszące 
się do stosowania n iek tórych  staw ek celnych 
oraz stosolwania przepisów  w eterynary jnych  
i przepisów  specjalnych. U kład ma w ejść 
w  życie w  dn. i m aja  r. b.

UKŁAD HANDLOWY POLSKO - BUŁGAR­
SKI.

i

Bułgarski Bank N arodowy pismem z dn. 
12 m arca rb., skierowanem do Izby H andlo­
w ej Polsko - B ułgarskiej w Sof ji, w yraził 
zgodę na objęcie W. M. G dańska umową kom­
pensacyjną zaw artą w dniu 10 lipca 1934 r. 
m iędzy nim a Pols-kiem Tow arzystw em  H an­
dlu Kom pensacyjnego w  W arszawie.



W Y S T A W Y  I TARGI

t a r g i  k a t o w ic k ie

W okresie od 25 m aja do 10 czerlwea 
1935 r. odbędą się doroczne Targi K atow ic­
kie.

Targi te jako  odbyw ające się corocznie 
w śląskim  okręgu  przem ysłowym , na jw ięk ­
szym rynku  zbytu dla tow arów  zbliżają w y­
twórcę do konsum enta. Przemysłowcy, w y­
tw órcy i kupcy, b iorący udział w Targach,

PRZEM YSŁ I H A N D E L  RYBNY

ROZWÓJ PRACY TOWARZYSTWA DA­
LEKOMORSKICH POŁOWÓW ŚLEDZI.
Obecnie jedynem  towarzystwem dla po­

łowu śledzi na Morzu Północnem jest „ME­
WA" spółka akcy jna  o kapitale  zakładowym  
milj ona złotych, z czego 51% posiada s tr ona 
polska a resztę holenderska. Postanowie­
niem P. Ministra Przem ysłu i H andlu z dnia 
50 m arca 1933 roku zezwolono na rozpoczęcie 
pracy tej firmie, która zarejestrowała się w Są­
dzie Grodzkim w Gdyni w dniu 22 kwietnia 
1933 r. (RHB. 236/2) pod nazwą „Towarzystwo 
Okrętowe Dalekomorskich Połowów MEWA 
S. A. z siedzibą w Gdyni. Strona holenderska 
występuje w Towarzystwie jako niezbędny 
czynnik fachowy (nie należy zapominać, że 
Holendrzy byli nauczycielami w rybołówstwie 
śledziowem: Anglików, Francuzów, Niemców 
i t. d.), dając początkową organizację, instruk­
torów niezbędnych, rybaków. A strona polska 
dąży systematycznie i planowo do spolszczenia 
przedsiębiorstwa tak, aby  już w jak  najbliższym 
czasie można było samodzielnie prowadzić 
przedsiębiorstwo. I tak  na 15 statkach motoro­
wych tow arzystw a (tonaż około 1.700 ton rej. 
br.) na ogólną ilość 225 ludzi załogi, w roku 
pierwszym 1933/34 było 14% polskich ryba­
ków, w roku drugim 1934/35 ilość ta wzrasta 
do 28%, w trzecim zaś roku 1955/36 dojdzie do 
33% załogi. Równocześnie zaś kładzie się n a ­
cisk na szkolenie specjalistów, których obecnie 
dwudziestu zajmie stanowiska motorzystów na 
lugracli śledziowych. Równocześnie czyni się 
starania, celem w ykonywania związanych 
z połowami czynności w kraju, a nie w Ho- 
łandji. I tak, jeżeli w pierwszym roku baza 
operacyjna opierała się całkowicie na porcie 
Scheweningen w Holandji, (zaopatrywanie 
statków, przepakowanie beczek morskich do 
krajowych, napraw a sieci i t. d.) to już w na­
stępnym roku trzecia część połowów nadeszła 
do Gdyni, celem zasolenia i przepakowania cło 
beczek handlowych. — W porcie rybackim  
w Gdyni wybudowano na 1.700 m. kwadr, no­
woczesny magazyn wraz z biurami. Sprowa­
dzono z H olandji instruktorów  do solenia, p a ­
kow ania śledzi i produkcji beczek. Urucho­

rozsizerzyć przez to m ają  w łasny rynek  zby­
tu, k tó ry  należy corocznie powiększać w ich 
własnym interesie.

Na żądanie zainteresow anych udziela in- 
form acyj i w ysyła potrzebne form ularze 
Śląskie Towarzystwo Wystaw i P ropagandy 
Gospodarczej Katowice, ulica Stawowa L. 14 
telefon numer 300-71 i 318-68 — telegraf 
„Esitewu".

N A  W Y B R Z E Ż U

miono własną w ytwórnię beczek, która dostar­
czyła 13.000 sztuk handlowych beczek w yko­
nanych z m aterjałów krajow ych i pracow ni­
kiem krajowym. Soli krajow ej zużyto 55.000 
kg i zamówiono na obecnie rozpoczynający się 
trzeci rok pracy 300.000 kg soli. Pierwszy rok 
pracy na Morzu Północnem dał 37.790 beczek 
morskich, osiągając w drugim sezonie 1934/35 
już 49.222 beczek morskich ze śledziami. Po 
ukończeniu drugiego sezonu sprowadzono 
wszystkie statki śledziowe na leże rzimowe 
w Gdyni, celem umożliwienia zaopatryw ania 
statków w Gdyni, p rzy  wyruszaniu na nowe 
połowy w roku bieżącym. Prócz tego pro jek­
tuje się założenie w Holandji składów tranzy­
towych dla zaopatryw ania statków produkta­
mi krajowemi (węgieł, ropa, żywność itd.).

Reasum ując dotychczasową działalność 
Towarzystwa, należy stwierdzić całkowite w y­
konanie wszystkich zaleceń czynników miaro­
dajnych, w wielu kierunkach nawet ponad oz­
naczony plan.

Bilans Tow arzystw a ogłoszony za p ie r­
wszy rok pracy w Monitorze Polskim (Nr. 
12 z dnia 15. I. 1935 r. w ykazał 88 tysięcy zł 
zysku. Za jedną  akcję  tysiączłotową płaco­
no 30 ,zł. dywidendy. /Stopniowy rozwój Tos 
w arzytsw a, mimo całego szeregu trudności, 
które musi się pokonać, świadczy dowodnie 
o żywotności nietylko. te j  placówki, ale i sa­
mej idei konieczności rozbudowy polskiego 
rybołówstwa śledziowego.

N ajdotkliw sze s tra ty  dla tow arzystw a, 
k tó rych  niepodobna było przewidzieć, w y ­
w ołała trzykro tna  w ciągu trzech lat ostat­
nich zniżka cła na śledzie (z 28 zł. na 24 zł., 
potem na 16 zł i ostatnio na 12 zl od beczki). 
Jeśli kap ita ł holenderski udziału jący  św iad­
czeniami m a jeszcze rację  utrzym yw ania się 
w  tego rodzaju przedsiębiorstw ie, to kap ita ł 
k ra jow y , sto jąc wobec stale zm niejszającej 
się ochrony i poparcia własnego rybołówstwu 
śledziowego w postaci obniżającej się marży 
pom iędzy śledziem obcym, oclonym, a w ła­
snym, nieoc.lo.nym z natury  rzeczy w strzy­
m yw ać się musi od w spółpracy w tej dzie­
dzinie.



KRONIKA

SPIS OSÓB Z ANGLJI, KTÓRE MAJĄ PRAWO WY-
STAWIANIA ŚWIADECTW POCHODZENIA, NA
ŚLEDZIE IMPORTOWANE DO POLSKI.
Nowe przepisy  celne p rzew idu ją  konieczność^po- 

siadania św iadectw  pochodzenia na śledzie im portow a­
ne. P odajem y ostatn i spis osób, k tó re  mogą w A nglji 
w ystaw iać tak ie św iadectw a (miejscowości podane du­
żą literą):

LONDON: H. S. iMóss Blundeł! C. B. E., T. E. P ry- 
ee — T annatt, J. Thomson, W. F. Bruce, D. S. O. M. C.,

NORTH SHIELDS: T. S. Leach, M. C
HULL: L. T. Comdr. A. L. Woods,
SCARBOROUGH: L. T. j. P. A. R ichardson D.S.O.
GRTMSBY: W. J. Gadd, Comdr. R. E. C. D uobar 

R. N. (Redt),
LOW ES^O FT: G. T. A tkinson, J. Le G. Lacy M. C.
POOLE: M ajor E. H. Jarv'is D. S. O.
RAMASGATE: Lieut. Com dr. C. D. D uncan-B est 

R. N. (Retd).
PLYMOUTH: R. A. Todd.. G. F. Pyne.
SWANSEA: Lt. L. H. Milne.
MIFORD HAVEN: Lt. Comdr. R. H. C. F. Fram p- 

ton R. N. (Retd).
CONWAY: Comdr. C. E. Aglionby. D. S. O. R. N.
P’LEETW OOD: Comdr. E. C. C ollard (Retd).

H. P ayn ter.

BERW ICK-ON-TW EED: Gcorge Downie.
LEITH: James Wood, Edw in D. P irie.
ANSTRUTHER: John Lawson.
MONTROSE: James W. Dawidson.

ABERDEN: J. M air, Geo Mc Gee, Andrew Bu­
cham J. M. Steyen.

PETERHEAD: Robt Spink, John G. Jamiesen.
FRASERBURGH: Robt H. Johnston, G. D. Mitchell.
M ACD UFF: John Glen.
BUCKIE: D. G ruden, T. Sutter.
LOSSIEMOUTH: Jam es Sim.
HELMSDALE: A ndrew  May.
W ICK: James Young.
STRONSAY: John Buchan.
LERW ICK: Andw. Anderson, D. Swanney.
STORNOW AY: Wm. S. Mowat, Chas Sim.
ULLAPPOL: A lex Miller.
KYLE: A. M. F iddler.
OBAN: A. M. Mc Kenzie.
CAMPBELTOWN: John J. Riach.
TARBERT: Geo. S. Jenkins.
GLASGOW: A lexr. Stephen.
AYR: Wm. D uthie.
ARDGLASS, COU.NTY DOWN, NOTHERN TRE­

LA ND: G eorge Steven.

D la poszczególnych miejscowości przydzielono 
specjalnych urzędników  dla w ystaw ian ia św iadectw  
pochodzenia. (Ważne dla importerów i ekspedytorów).

-  CENY NA ŚLEDZIE SOLONE NA RYNKU 
GDYŃSKIM. W porcie rybackim  w G dyni notowano 
13-go m aja  następu jące ceny za oclone śledzie solone, 
loco w agon po rt rybacki, za jedną  cafą beczkę, za go­
tów kę w złotych:

1. Polskie połowy „M ewy" S. A. w G dyni: Smali 
m atties w yczerpane, m atties I trade 65, tak ież o rd inary
— w yczerpane. M atfulls 1 trade 65, tak ież o rd inary  — 
w yczerpane. Spents 50, tornbellies 40, sm ali m atties 
szkockie 60.

2. Im portow ane angielskie: sm ali m atties 6S, ta ­
kież o rd inary  64, m atties 1 trad e  70, takież o rd inary  66, 
tró jk a  Bloomfieldsa m atties i smali m atties 74, m atfulls 
I trad e  w yczerpane, takież o rd inary  70, spents 54, torn- 
bellies w yczerpane, sm ali m atties szkockie 77, m atties 
S tornow ay zimowe 54, spents S tornow ay zimowe 50.

5. Śledzie „Polonja" z m orskiego solenia: smali
m atties i m atfulls „Polonia" 58, sm ali m atties be lg ij­
skie „Polonia" 48.

4. Im portow ane holenderskie: smali m atties or­
d inary  62, m atties o rd inary  62, m atfulls o rd inary  62. 
spents (ylen) 50.

5. śledzie norw eskie: m oskaliki 75, m oskaliki 
z roku  1933 — 35, Sloe 4/500 sztukowe i 5/600 sztuko­
we 55, V aar 4/500 sztukow e i 6/700 sztukowe mleczaki 
34, tak ież niem leczaki 32, Sloe-m atjes 50.

6. Śledzie islandzkie im portow ane: islandzkie o ry ­
ginalne m atjasy  (wagonowo) 70, takież, w stanie „słod­
kim " 50.

S y tuac ja  n a  ry n k u  śledziowym. O broty  słabe. — 
N ajlep ie j przystosow ane do obecnej słabej nabyw czej 
siły ry n k u  i tendencji do zastąpienia lepszych gatun ­
ków ich nam iastką są różne gatunki śledzi norweskich.

Śledzie ho lenderskie nie idą na skutek  zam iesza­
nia ja k ie  w prow adzili na ry n k u  eksporterzy  ho lender­
scy rozsy ła jąc o ferty  naw et do najm niejszych  odbior­
ców. W ytw orzona rozpiętość cen odstrasza odbiorców 
od tych śledzi, tem bardziej, że tendencja cały czas jest 
zniżkowa. T endencja zniżkowa ogólna rów nież zniw e­
czyła system  kontraktów , k tó rych  hurtow nicy w zbra­
n ia ją  się dotrzym yw ać, ze szkodą im porterów , a z in ­
ne j strony  odbiorcy rów nież dążą do zakupyw ania 
jaknaju rn ie jszych  p a rty j, gdyż przy  każdej w iększej 
tran zak c ji ponoszą s tra ty  w skutek system atycznej, choć 
pow olnej zniżki cen.

— NIEMIECKA FABRYKA CHEMICZNA PO­
SZUKUJE ŁUSEK Z RYB. Rybołówstwo m orskie w ią­
że ze sobą szereg przem ysłów  pomocniczych. Jednym  
z nich nieznanym  u nas to p rzeróbka łusek z ryb. — 
N iem iecka fab ry k a  chem iczna („Dr Yogt & Co" Koln
— M oltkestrasse 27 — Niemcy) zw róciła się z zapy­
taniem  do firm  polskich w spraw ie nabycia łusek. 
P odajem y w oryginale wyciąg z listu  „... ob Sie in der 
Lage sind, uns die F ischschuppen zu beliefern , die zur 
H erste llung  von Fischsilber (Perlenessenz) benótig t 
w erden, also Schuppen von Uklei, von W eissfischen 
und H eringen..."

Zainteresow ane polskie firm y proszone są o zło­
żenie oferty.
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RYNEK T O W A R O W Y  I F R A C H T O W Y

SPRAWOZDANIE 
z rynku frachtowego za miesiąc kwiecień
oraz początek m aja 1935 r. tow. Polska
Agencja Morska Sp. z o. o.
Na tu tejszym  rynku  frachtow ym  cłalo 

się odczuć w miesiącu kwietniu pewne ożywie­
nie, które ustało, jak  co rok, w okresie świą­
tecznym. Ilość zafrachtow anych ładunków  
była jednakże ciągle jeszcze niedostateczną, 
aby  dać zatrudnienie całemu wolnemu tona­
żowi. W zw iązku z tem staw ki frachtowe 
pozostały na dotychczasowym poziomie.
Anglja:

Do A nglji ładowano cały szereg statków 
tram pow ych skandynaw skich oraz niem iec­
kich głównie z przeznaczeniem do Londynu, 
H ull oraz Tyne. S taw ki frachtow e w ykaza­
ły  dopiero w początku m aja  tendencję nieco- 
zwyżkową w skutek dewaluacji guldena gdań­
skiego i niemożności w skutek tego pokryw a­
n ia  różnic frachtow ych z zysku na sztauerce.

Należy wymienić zafrachtowanie norwes­
kiego statku  600-tonoiwego d la mieszanego 
ładunku drew na oraz drobnicy z, G dańska 
do Kingslynn, oraz niemieckiego statku 800- 
tonowego pod pełen ładunek jęczm ienia lu­
zem z Gdańska do Plym outh po sh 7/9 za t., 
przyczem  kolszta w yładunku  obciążały od­
biorców.

Pozatem można wymienić następujące 
kontrakty  wykonane z Gdyni. Duński statek 
1000 std. ładow ał do Londynu S. C. D'. w koń­
cu kw ietn ia  m ieszany ładunek drewna, skła­
da jący  się w  10% z drew na twardego oraz 
resztę D. B. B. Staw ka frachtow a w ynosiła 
nieco ponad sh 23/- za std. D. B. B. na w a­
runkach Baltwood net. W początku m aja 
zafrachtowano holenderski statek o ładow­
ności ca. 1000 std. dla ładunku D. B. B. z prze­
znaczeniem do- Londynu po sh 23/— za std. 
na w arunkach Baltwood net. Niem iecki sta­
tek 600 std. ładował z Gdyni oraz G dańska 
do H ull Y. ca. 450 ton mąki pastew nej oraz 
D. B. B. W arto wspomnieć o zafrachtowaniu 
na rachunek polskich frach tu jących  dwóch 
ładunków  pszenicy, po ca. 800 ton każdy, ze 
Szczecina doi zachodnich w ybrzeży A nglji po 
stawkach sh 10/— wzgl. 11/— za t.
Belg ja:

Sezon eksportu zboża należy uważać za 
zakończony. W połowie kw ietn ia  załadowa­
no większe p a rt je  zboża z przeznaczeniem  
do portów  belgijskich i m. i. około 2000 ton 
ży ta luzem po praw ie  3-miesięcznej p rze r­
w ie w eksporcie żyta do Belgji. Stawki 
frachtow e pozostały na poziomie z poprzed­
niego miesiąca. Podaż d rew na tw ardego 
by ła  w  kw ietn iu  nieco większa, jednakże 
już w początku m aja zmniejszyła się, co nie­
w ątpliw ie stoi w  związku z trudnościam i 
stworzonemi dla dostawców p arty j sprzeda­

nych na w arunkach fob wskutek dewaluacji 
gulden a gdańskie go.

W połowie kwietnia wyeksped jowano 
duński statek 700-toncwy z ładunkiem  drew ­
na twardego, zaś w początku m aja  2 małe 
statki niem ieckie z podobnym  ładunkiem . 
Francja:

O broty  z F rancją  przez G dynię Gdańsk 
by ły  tak  ja k  dotychczas stosunkowo n ie­
znaczne.
Niemcy:

Tak ja k  w poprzednim  m iesiącu w yeks­
ped  jow ano z G dyni/G dańska w kw ietniu  o- 
raz z początkiem  m aja znaczne ilości żyta 
do Hamburga, Em den oraz na Wezerę. T ran ­
sporty  te w myśl kontraktów  sprzedaży b y ­
ły  przew iezione częściowo statkam i podskie- 
mi, po większej części jednak  statkam i nie- 
mieckiemi.
Dan j a :

W okresie sprawozdawczym wyekspe- 
djow ano większą ilość ładunków  żyta, jęcz­
mienia oraz makuchów z Gdańska, do por­
tów duńskich m ałemi statkam i inctorowo- 
żaglowemi, oraz pew ną ilość polskiego żyta 
wysłano również ze Szczecina do D anji. Do 
jednego dobrego portu duńskiego położone­
go nie bardziej na północ od Aarhus płacono 
Rmk. 4,—, ze Szczecina zaś Rmk. 3,25 za t.

SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU,
masła i ja j za czas od 1. — 13. V. 1935 r.
według dany cli Związku Gospodarczego
Spółdzielni M leczarskich w Poznaniu.

Masło: Sytuacja w okresie sprawozdaw­
czym nie uległa na rynku krajow ym  znacz­
niejszym zmianom w stosunku do okresu po- 
świątecznego. Mimo sezonowo niezbyt du­
żych dostaw podaż przekracza znacznie popyt, 
skutkiem czego hurtownicy w dalszym ciągu 
dysponują z dnia na dzień, ograniczając zamó­
wienia z'naszego terenu do najlepszych gatun­
ków. Bowiem towar średniego i gorszego ga­
tunku z innych ośrodków produkcji ofiarow a­
ny jest natarczyw ie do wszystkich centr kon- 
sumcyjnych, konkurując z powodzeniem z na­
szym towarem równego gatunku. Ceny u trzy ­
mały się na poziomie zł 2,20 — 2,30, w w yjąt­
kowych wypadkach około zł 2,35 za kg 1 ga­
tunku w hurcie. II i HI gatunki notowano 
odpowiednio taniej.

Skutkiem takiego położenia na rynku kra­
jowym otrzym ały mleczarnie położone na na­
szym terenie wskazówki przystosowania pro­
dukcji masła do wym agań eksportowych, aby 
w ten sposób odciążyć rynek krajow y i unik­
nąć w miarę możności dalszej zniżki cen. W y­
magane jest masło solone, — Pierwszy trans­
port wysłano w dniu 9. bm. do Londynu, który
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według ostatnich wiadomości notuje obecnie 
przy spokojnej tendencji: masło polskie 67-69 
sh, syberyjskie 68-70 sh, łotewskie 71 sh, austra­
lijskie 75-76 sh, nowozelandzkie 70-78 sh per 
cwt landed London. Kopenhaga notowała w dn. 
4. bm. koron 146 (minus 6,— koron), w dniu 
9. bm. koron 140 (minus 6,— koron) za 100 kg. 
Notowania odnoszące się do masła polskiego

zapew niają eksporterom osiągnięcie mniej wię­
cej ceny uzyskiw anej obecnie na rynku  k ra ­
jowym.

Jajka: Dostaw y sezonowo w zrastają. Ce­
ny u trzym ują się na naszym terenie mniejwię- 
cej na poprzednim poziomie zł 65,— do 70,— 
za skrzynię 24-kopową. Sytuacja spokojna 
przy tendencji zniżkowej.

O D J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N IA -G D A Ń S K

Sailings from Gdynia and Danzig — Schiffsabfahrten ab Gdynia und Danzig.
(Zmiany zastrzeżone — Sailings sub jeet to cliange w ithout notice — A nderungen yorbehalten).

Do portów bałtyckich: Gdynia — Gdańsk — Tallinn — Kotka — Helsingfors 
Baltic Ports: Gdynia — Danzig — Tallinn — Kotka — Helsingfors

„Żegluga Polska" S. A.
D aty odjazdów  -  D ates of sailings 
G dynia Gdańsk T allinn  Helsingfors

s/s w torek sobota środa sobota
C apella 21. 5. 24. 5. 28. 5. 31. 3.
Śląsk 28. 5. 1. 6. 5. 6. 8. 6.

Po 16 listopada br. sta tk i powyższe zaw ija ją  do Kotki ty lko przy  dostatecznym  ładunku.
Uwaga: P rzy dostatecznych ładunkach  s ta tk i zaw ija ją  do W yborga i Leningradu. Bezpośrednie konosa­

m enty do w szystkich fińskich portów .
Notice: Calls to W iborg and L eningrad if reąu ired  — T hrough Bills of Lading to all Finnish Ports. — The

com m unication w ith K otka will be m aintained afte r 17th N ovem ber if reąu ired .

Do Wyboi*g — Kotka
H. Lenczat i S-ka

s/s Im atra — z G dyni 24. 5.

Do Tallinna i Rygi

F. G. Reinhold Ltd.
s/s Seine — z G dyni 20. 5. s/s Skjókl — z G dyni 29. 5.

Do Rygi (Riga)
Aug. W olff Sp. >z o. o.
O djazdy — Sailings

G dynia Ryga
s/s poniedziałki środy

H ector 20. 5. 22. 5.
Sirius 27. 5. 29. 5.

Do Rygi i Liibeck

Do Kopenhagi (Copenhagen)

H. Lenczat i S-ka

F. G. Reinhold Ltd.
s/s J. C. Jacobsen — z G dyni 16. 5. s/s J. C. Jacobsen — z G dyni 23. 5.

Uwaga: Bezpośrednie frach ty  do duńskich portów prow incjonalnych, Islandji, W ysp Faroer, New Yorku
i portów  Morza śródziem nego.

Notice: Through B/L to D anish Ports, Iceland, Faroes, New York an to M editerrannean Ports.

Do Stockholmu
Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s M arieholm  — z G dyni 25. 5.

Żegluga Polska S. A.
s/s Tczew — z G dyni 25. 5.
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D o Stockholmu i Góteborga
Rummel & Burton

s/s G inetto — z G dyni 20. 5. . v , \

Do Helsingborg — Malmó — Goteborg
Behnke & Sie

s/s Egon — z G dyni 20. 5.

Do Aarhus — Odense
F. G. Reinhold Lid.

ż/m E rna — z G dyni 21. 5.

Do Kalmaru
Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s M arieholm  — z G dyni 25. 5.

Do Ahus — Malmb — Halmstad — Helsingborg — Goteborg
Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s Iw an — z Gdyni 15. 5. s/s Iwan — z G dyni 29. 5. '

Do Kłajpedy (Memel)
Bergenske Baltic T ransports Ltd.

s/s M arieholm  — z Gdyni 25. 5.

Oo Hamburga (Hamburg)
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

O djazdy — Sailings 
G dynia Gdańsk

s/s w torki i soboty w torki i soboty
A lbert 21. 5. 25. 5.

„Żegluga Polska" S. A.

s/s Chorzów — z G dyni 18. 5. — z G dańska 21. 5.
Uwaga: Bezpośrednie frach tv  do w szystkich portów

oraz do portów  położonych nad Łabą. transa tlan tyck ich , angielskich, śródziem nom orskich,
Notice: Through B/L to all T ransatlan tic, English and M editerrannean Ports and Elbe Ports.

Do Oslo i innych wschodnio-norweskich portów (Moss — Kambo — Drainmen)
(Oslo and other East-Norway Ports)

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/s A kershus — z G dyni 18. 5. s/s A kershus — z G dyni 31. 5.

Do Stavanger — Bergen — Trondheiin i innych zachodnio norweskich portów 
(West-Norway Ports)

Bergenske Baltic Transports Ltd
s/s Jaederen — z G dyni 27. 5. is/s Ursa — z. G dyni 10. 0.

Uwaga: Bezpośrednie frach ty  do w szystkich północno-,norweskich portów , Petsam o (Finlandja), Islandji 
i W ysp Faroer.

Notice: T hrough B/L to all N orth-N orw ay Ports. Petsamo (Finland), Iceland and Faroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)

„Żegluga Polska" S. A.
s/s Puck — z Gdyni 21. 5. — z G dańska 25. 5.

S ta tek  odchodzi z Gdyni w każdy w torek, z G dańska w każdy piątek, z R otterdam u w każdą sobotę. — Uwaga: Bezpośrednie konosam enty do A m sterdam u i in. portów  holenderskich oraz do portów  reńskich. 
Notice: Through B/L to A m sterdam  and other Dutcli Ports aud to Rhenish Ports.

Lenczat & Co sp. z o. o.
s/s W iborg — z Gdyni 28. 5.
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Aug. W olff Sp. z o. o.
Odjazdy — Sailings 

G dynia Gdańsk
s/s poniedziałk i i czw artk i środy i soboty

N iobe 20. 5. 22. 5.
P h aed ra  23. 5. 25. 5.

Uwaga: B ezpośrednie konosam enty  do w szystkich portów  tran sa tlan ty ck ich  i portów  nadreńsk ieh  “
Notice: T hrough  B/L to  all T ransa tlan tic  and Rhenish Ports.

Ferdynand  Prowe, Sp. z o. o.
O djazdy  — Sailings 

G dynia Gdańsk
s/s B utt 27. 5. 29. 5.

Do Antwerpji (Antwerp)
„Żegluga Polska" S. A.

O djazdy—Sailings 
s/s G dynia G dańsk A ntw erp ja

H el 21. 5. 25. 5. 30. 5.
Cieszyn 28. 5. 31. 5. 5. 6.

F erdynand  Prowe, Sp. z o. o.
s/s B ussard — z G dyni 27. 5. — z G dańska 29. 5.

Do Amsterdamu
F. G. Reinhold Ltd.

s/s T iberius — z G dyni 20. 5. s/s M erope — z G dyni 27. 5
Do Londynu

Polsko-B ryty jsk ie Tow. O krętow e S. A.
(Polish British Steamship Co. Ltd.)

s/s Lech — z G dańska 21. 5. — z G dyni 25. 5.

Polska Zjednoczona K orporacja  Bałtycka 
(Polish U nited Baltic Corporation)

s/s B altonia — z G dańska 28. 5. — z G dyni 30. 5.

Do Hull
Polsko-B ryty jsk ie Tow. O krętow e S. A 

(Polish B ritish Steam ship Co. Ltd.)
s/s Lwów — z G dańska 21. 5. — z G dynj 25. 5.

s/s Lublin  — z G dańska 28. 5. — z G dyni 30. 5.

Do Liverpool i Manchester
F. G. Reinhold Ltd.

s/s B rynh ild  — z G dyni 16. 5.

Do Leith — Grangemouth — Aberdeen
F. G. Reinhold Ltd.

s/s H aarlem  — z G dyni 18. 5. s/s M ajorca — z G dyni 25. 5.

Do portów francuskich (French Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La Pallice — Bordeaux

F. G. Reinhold Ltd.
s/s Seine -  z G dyni 20. 5. s/s Skjóld  -  z G dyni 29. 5.

W yspy Kanaryjskie (Canary Islands) Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa, S-ta Cruz de la  
Palma

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s P asajes — z G dyni 14. 5.
Ł adu je  bezpośrednio do Las Palm as
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Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla — Gibraltar — Casablanca — Mazagan -  
Mogador — Port Lyautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Villa Alliueem as— 
Tetuan — Fedhala

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s T anger — z Gdyni 25. 5.

Uwaga: P rz y jm u je  się ładunki do F e n o l i Villa G arcia o ile zaofiarow ane w dostatecznej ilości.

Do O ranu  p rzy jm u je  się ładunk i bezpośrednie najm n ie j 500 ton.

G dynia — porty hiszpańskie (W alencja — Barcelona)
Polska A gencja M orska (P. A. M.)

s/s N autie — z Gdyni 22. 5.

M alaga — Cartagena — Alicante — Tarragona —- Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — Messina — Palermo

Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s T rapani — z G dyni 29. 5. ;

Ł aduje również bezpośrednio do P ort Vendres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla — 
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. Reinhold Ltd.
s/s Egholm — z G dyni 12. 6.

G enova — Napoli — Catania — Livorno — M essina — Palerm o

Rummel & Burton

s/s P in e t to  z G dyni 28. 5.

Do A lgieru — Egiptu — Palestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarneg® 
(A lexandria — Piraeus — Istanb 1 — Beyrouth — Jaf.fa — Haiffa)

Polska—Lewant, A gencja O krętow a

m/s Hem land — z G dyni 25. 5. m /s For,svik — z G dyni 29. 5.

U w aga: Bezpośrednie konosam enty do wszystkich innych portów  lew antyńskich.

Notices Through B/L to all Levante Ports.

D o N ow ego Yorku (New York)— F ilad elfji (Philadelphia)

American Scantic Line
s/s Cłiffwood — z G dyni 18. 5. s/s A rgosy — z G dyni 30. 5.

Do N ow ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)
L in ja  G dynia—A m eryka

s/,s Kościuszko — z G dyni 5. 6.

Do Am eryki Południow ej (South - America)

Polska A gencja M orska (PAM)
m/s San Francisco — z G dyni 26. 5.

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
s/,s E ąu a to r — z Gdyni 20. 5.

G dynia — Cape Town, Algoa Bay, East London, Lorenco Marques

Bergenske Baltic T ransports Ltd.
m/s H am m aren — z G dyni .25. 5. . . . . . . .
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Gdynia — Daleki Wschód (Far East)
D o Penang — Port Swettenham — Singa pore — Hongkong — Sanghai — Kobe —
Yokohama (Takao — H anków  — Tsingtau — Tientsin  — Dairen)

Polska A gencja M orska (PAM)
s/s Philoctetes — z G dyni 25. 5.

Gdynia — Port Said — Karachi — Bombay, Madras, Calcutta, Rangoon
Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s T iraden tes — z G dyni 18. 6.

Gdynia — Adelaida — Melbourne — Sydney — Newcastle — Brisbane
Polska Agencja Morska

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T erm iny  przy jazdów  mogą ulec zm ianom bez 
uprzedzenia.

Skrót „lin.“ oznacza sta tek  k u rsu jący  na regu­
la rn e j linji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze s ta t­
ków  oznacza m ak lera  okrętowego.

18 m aja:

s/s ARGOSY lin. z N. Yorku dla w yładow ania, Am. 
Scantic Line.

s /s  CLIFFW OOD  lin. z portów  bałtyckich  po ładunek  
do N. Y orku i F iladelfji, Am. Scantic Line. 

s/s  GINETTO lin. z portów  ita lskich  dla w yładow ania 
i ładowania. Rum m el & Brirton. 

s/s  TARNAN dodatk. lin. z R otterdam u dla wyład. i ła ­
dowania. PAM, Żegluga Polska, 

s/s CHORZÓW lin. z H am burga dla w yład. i ładow a­
nia, Żegluga Polska, 

m /s TIRADENTES lin. po ładunek  do Indy j W schod­
nich, Bergenske. 

s/s  HEROS po węgieł, PAM.

19 m aja:

s/s SETNE lin. z portów  francusk ich  v.ia K openhaga dla 
wyład. i ładow ania, Reinhold.

20 m aja:

s/s CAPELLA lin. z H elsinek i T allinna dla wylad.
i ładowania, Żegluga Polska, 

s /s  LECH lin. (lub 22-go via Gdańsk) z Londynu z p a ­
sażeram i i drobnicą, Polbrit. 

s/s LWÓW lin. (lub 22 go via Gdańsk) z H ull z pasaże­
ram i i drobnicą, Polbrit. 

s/s  NTOBE lin. z R otterdam u dla w yład. i ładow ania, 
Wolff.

s/s  LIECTOR lin. z B rem y dla w yładow ania i ładow a­
nia, Wolff.

s/s PHILOCTETES lin. po ładunek  na D alek i Wschód, 
PAM.

s/s EQUATOR lin. po ładunek do Buenos Aires, B er­
genske.

s/s T IB E R IU S  lin. z Amsterdamu dla w yładow ania i ła ­
dowania, Reinhold.
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s/s EGON lin. z zachodniej Szwecji dla wyład. i ład — 
Behnke & Sieg. 

s/s JAEDEREN lin. z zach. N orw egji ty lko  w yładow u­
je, Bergenske. 

s/s KJELL po węgiel. Reinhold.
ż/m CONCORDIA ze złom em  i po cukier, Rum m el &  

Burton.
ż/m YNGYE po m akuchy, Rum mel & Burton.

21 maja:

s/s PUCK lin. z R otterdam u dla wyład. i ładow ania.
Żegluga Polska, 

s/s HEL lin. z A ntw erp ji dla wyład. i ładow ania, Że­
gluga Polska.

s/s HUNDYAAG dodatkow y lin. z R otterdam u z b an a­
nam i i drob., rów nież ładuje, PAM, Żegl. Polska, 

s/s ALBERT lin. z H am burga dla w yład. i ładow ania., 
Prowe.

s/s MARIEHOLM lin. wschodnio-szwedzka dla w yład . 
i ładow ania do K alm ara, Stockholm u i K łajpedy . 
Bergenske.

22 m aja:

s/s J. C. JACOBSEN lin. z K openhagi dla w yład. i ła ­
dowania, Reinhold, 

s/s WARSZAWA lin. z Le H a v re p o  em igrantów  i d rob­
nicę, Polbrit.

s/s NAUTIC lin. z portów  S ycylji i H iszpanji dla w y­
ładowania, PAM. 

s/s SOPHIE po węgiel. PAM.

25 m aja:

m/s HAMMAREN lin. z południow ej i zachodniej A- 
fryk i dla w yładow ania. Bergenske. 

s/s PHAEDRA lin. z R otterdam u dla w yład. i ładow a­
nia, Wolff, 

s/s STUREBORG po węgiel, PAM.

24 m aja:

m/s RAGNHILDSHOLM lin. z portów  G ulfu d la w y ła ­
dow ania, Bergenske.



-s/s SGANMAIL lin. z N. Yorku dla w yładow ania, Ame- s/s BALTONIA lin. (lab 29-go via Gdańsk) z Loudy- 
rican Scantic Line. nu z pasaż, i drobnicą, P. Z. K. B.

ś/s IMATRA lin. z W iborga po]ładunek  do Kotki i Wi- • s/s LUBLIN lin. (lub 29-go v,ią Gdańsk) z H u ll z pasaż.
borga, Lenczat. i drobnicą, Polbrit.

s/s MAJORCA lin. po ładunek do Leitli i Gra-ngc- s /s a u r ą  lin . z Buenos Aires, Santos. Rio dla wy la ­
mo u th, Reinhold. ' dowania, Bergenske.

s/s KRUSAU po węgiel, 1 AM. , s/s MEROPE lin. z A m sterdam u d la wyład. i ładow a­
nia, Reinhold.

25 n la ja:
1 s/s JAEDEREN, lin. ipo ładunek, do w schodniej ,Norwe*

s/s TANGER lin. portugalsko-m arokkańska dla wyład. gji, Bergenske.

i ładow ania, B eigenske. SIRIUS lin. z Brem y dla wyład. i ładowania. W olff,
s/s TCZEW lin. ze Stockholm u i N orrkopping dla w y­

ładow ania i  ład., Żegluga Polska. s/? L Y G IA po węgiel, Rummel & Burton.

■s/s MARIEHOLM lin. po ładunek  do K łajpedy, Kalma-
ru  i Stockholm u, Bergenske. m aJa:

s/s OLGA lin. z H am burga dla wyład. i ładowania, fi/g gUĄSK lin. z A n tw erp ji i R otterdam u d la  wyład.
Prow e. j ładowania, Żegluga Polska.

26 m aja: m/s HEMLAND po ładunek do portów  Lew antu, Pol.-
L i G W 8 . n l  1s/s MASILIA lin. z po rtów  zachodnich śródziem nego

Morza, Bergenske. s/s WIBORG lin. z R otterdam u dla wyład. i ładowania,
s/s BUSSARD lin. z A ntw erp ji i R otterdam u dla wy- Lenczat.

ładow ania i ład., Prow e. m/s YALPARAISO lin. z Buenos Aires, Santos, Rio dla
s/s SARIMNER po węgiel. Lenczat. w yładow ania, PAM.

2? m aja: ®/s NORDERNEY lin. z H am burga dla wyład. i' łado­
s/s CIESZYN lin. z H elsinek i T allinna dla wyład. i ła- w ania. Prowe.

dowania, Żegluga Polska. s/s STEN STURE ze złomem, Rum m el & Burton.

Lifśy przewozowe
d e s t a r c z a j a  n a  z a m ó w i e n i e

G r u tS c m n e  RmB&Młmwwm Jzczsifri
Wąbrzeźno, Pom. Mickiewicza 1 Tel. 80

JAN SIEDLECKI
Z a p r z y s ię ż o n y  p rzez  Izbę P r z e m y s ło w o -H a n d lo w ą  w G d y ­
ni p ró b o b io rc a  o ra z  r z e c z o z n a w c a  wagi, m iary  i i lośc i  
towarów. Z a p r z y s i ę ż o n y  r z e c z o z n a w c a  dla drzewa.

G D Y N I A ,  Świętojańska 53  m. 6 Telefon 10-20
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P ła s zc ze  — ubran ia  o raz  
w szelk ie  artyku ły  m eskie

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e

K. TURZYŃSKI, Gdynia — ul. Świętojańska 9
T E L E F O N  1593

K apelusze „G oepperta66 i „Hiickla“

♦
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK

KONFEKCJĘ D AM SKĄ -  M ĘSKĄ -  GALANTER- 
JĘ  — W EŁNY -  JEDW ABIE -  PŁÓTNA I. T. D,

K U P I S Z  N A J L E P IE J  T Y L K O  W  F IR M IE

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

e  D Y N I A
U L IC A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  domu gdzie Izba Przemysłowo - Handlowa)
K ON TA  B A N K O W E : K OM U N. K A S A  O SZ C ZĘD N O ŚC I
G D Y N IA  — — — — P . K. O. PO ZN A Ń  N R. 212.758

T E L E F O N  NR. 1055

Z A W S Z E

y)lERZYVELNofci /  PODATKI OBROTOWI
ZOBOWŁAZAMI*

Hurtowy i detaliczny skład 
papieru, materjałów piśmien­
nych i artykułów biurowych.

Księgowość przebitkowa.
Powiększywszy zakres dzia­
łania, zaopatrzyłem skład 
swój w duży wybór towaru.
Dostawy do urzędów i biur 

po niskich cenach.
Korzystne źródło zakupu dla 

odsprzeda wców.


